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Stanowcze ,,Nieu B ria n da
przeciwko o b iad zie i dwulicowości Niemców

Paryż ti. 6 . (PAT'). Zabrawszy glos
aa wieczornem posiedzeniu Izby depu
towanych, Briand oświadczył co nastę
puje: Związek stalowych hełmów co ro
ku odbywa swój kongres, przyczem mó
wcy stahlhelmowi nigdy nie składają do
wodów ducha pacyfistycznego. Na ostat
nim zjeidzie Stahlhelmu padły słowa

szczególnie godne ubolewania, a przy-
tem stało się to w obecności niemieckich

marszałków, generałów i książąt, Conaj-
mniej należy powiedzieć, że to co tam

się działo, jest w najwyższym stopniu
godne ubolewania i potępienia, a tem

więcej należy to potępić, gdy się zważy,
że manifestacje tego rodzaju miały miej
sce nazajutrz po tych szczerych usiłowa
niach, jakie były czynione w Genewie w

eelu uregulowania kwestji mniejszościo
wej, W obliczu każdego wydarzenia te
go rodzaju Francja nigdy nie omieszka

jaknajkategoryczniej zaprotestować peł
na troski o to, ażeby współpraca między
narodowa nie została zamącona. O ileby
nie miały nastąpić pożądane zmiany, —

stanie się niemożliwem kontynuowanie
polityki pokoju z Niemcami tak, jak to

się dzieje z innymi krajami.
Co się tyczy prowadzonych ob'ecnie

w Londynie rozmów angielsko - niemie
ckich, to należy zaznaczyć, że

FRANCJA MA PEŁNE PRAWO PO
WIEDZIEĆ: NIE,

gdy z którejkolwiek strony proponuje się
cośkolwiek, co jest w sprzeczności z jej
interesami.

NIE MOŻE BYĆ NAWET MOWY O
REWIZJI PLANU YOUNGA

albowiem plan ten ma charakter osta
tecznego rozstrzygnięcia. Zresztą plan
Younga zawiera w sobie ewentualności,
z których Niemcy mogą skorzystać. T o

też mógą z nich w samej rzeczy skorzy
stać, gdy uznają, że jest to w ich intere
sie, a od tego to jeszcze bardzo daleka

droga do uznania tego planu za wyma
gającego naprawy i posyłania go w tym
celu no konferencją międzynorodową, po*
święconą sprawom długów. Do chwili o-

b'ecnej francuski minister spraw zagr.
nie został uprzedzony o żadnych tego ro-

dzaju^ zamiarach i możecie panowie być
pewni, że nie da się wciągnąć w tym
kierunku.

Po oświadczeniu ministra Brianda in
terpelację deputowanego Lorin odesłano
do komisji, poczem premjer Laval zażą
dał otwarcia dyskusii nad interpelacją
deputowanego Śoulier w sprawie zapo
wiedzianego wzięcia udziału przez mini
stra Brianda w bankiecie byłych komba
tantów, jaki ma się odbvć w okręgu wy
borczym deputowanego Malyy'ego.

Deputowany Soulier wyraził zdz'iwię

nie, że członek rządu miałby się udać

dla wygłoszenia mowy politycznej do

wzmiankowanego okręgu, w którym nie
jeden z przywódców opozycji niewątpli
wie będzie usiłował wykorzystać autory
tet i popularność Brianda,

W odpowiedzi na to Briand zazna
czył, że. manifestacja ta nie jest organi
zowana w celu stworzenia konfliktu po
między jego kolegami, a on sam nie ma

też żadnych ukrytych myśl? politycznych

Franklin Bouillon również deklarował
zamiar zgłoszenia interpelacji w powyż
szej kwestji. Wreszcie deputowany Sou
lier wycofał swą interpelację, którą pod
jął z kolei deputowany socjalistyczny
Frossar. Premjer Laval zażądał odrzuce
nia interpelacji Frossara co izba depu
towanych uchwaliła zgodnie z życze
niem premjera 314 głosami przeciwko
25 r.

Polskie

kontoorpedource
w SLiSjawie

Ryga. 11. 6 . (Pat), Okręty polskie ,,Wi-
cher" i ,,Ślązak" pod wodzą kmd. Unruga
zawinęły wczoraj po południu do portu w

Libawie, gdzie wezmą udział w uroczystym
obchodzie 1 0 -lecia istnienia łotewskiej ma

rynarki wojennej. Przybyły również z te
go samego powodu okręty Niemiec, Estonii,
Hniandji, Francji i Szweciu

Już sic kłócą!
(barakiergslicziia kłótnia na wiecu Centrolewu

(o) Warszawa, 11 . 6 . (Teł, wł,), W

związku z wyborami uzupełniającetti' do

Sejmu w okręgu nr, 9 (Płock, Rypin, Sierpc,
Płoński), które odbędą się 21 bm, zauważyć
się daje natężenie agitacji wyborczej.
Zgłoszono 3 zasadnicze listy, trr. 1 — BB

WR, nr. 4 — Stron. Naród, i rur, 7 — Cen
trolew.

Stronnictwo Narodowe nie wykazuje
większej aktywności i organizuje przede-

wszystkiem agitację t, zw. chałupniczą, u-

rabiając jednostki,
Wiece Centrolewu cieszą się małą frek

wencją.
Charakterystyczny fakt zaszedł na w'te

cu Centrolewu w Płońsku, gdz e dwaj kan
dydaci poselscy z tej samej partji, pos. Du
bois i kandydat na posła Białoskórski roz
poczęli publicznie dyskusję polemiczną.

Kapelmistrz Dolżycki
demoluje mieszkanie arhjsfki OrlcfisKief

(o) Warszawa, 11. 6 . (Teł. wł.) . Ubiegłej
nocy mieszkańcy domu przy ul. Marszałkow

skiej, w którym mieszka znana artystka ope
retkowa Olga Orleńska, zostali zbudzeni ha
łasem dobywającym się z jej mieszkania. Jak

się okazało, do mieszkania Orleńskiej wtargnął
w nocy przemocą jej mąż, znany kapelmistrz
Adam Dołżycki, z któr Orleńska od roku

żyje w separacji. Dołżycki, którego Orleńska

nie chciała wpuścić do mieszkania, zdemolował

całe urządzenie i pobił artystkę do utraty
przytomności.

Lekarz stwierdził u śpiewaczki zgniecenie
klatki piersiowej i zwichnięcie ramienia.

Orleńska skierowała sprawę na drogę są
dową.

Dokoła sanacji finansowej
PePeGe

(o)' Łódź, 11. 6 . (Tek wł.) . Wczoraj przy
był do Łodzi dyrektor fabryki Pe-Pe-Ge w

Grudziądzu Halperin. W związku z jego przy
byciem zwołano zebranie łódzkich firm prze
mysłowych, którym Pe-Pe-Ge jest winne mil-

jonowe sumy za dostawę surowców i tkanin.

Większość firm zgodziła się na plan sanacji,

fabryki Pe-Pe-Ge, przedłożony przez dyrekcję.
Uchwalono, że komisja wierzycieli, reprezen
tująca firmy, którym fabryka Pe-Pe-Ge jest
winna większe sumy, porozumie się z di'o-

bniejszymi wierzycielami, celem omówienia

spłaty długów fabryki.

rain. Zaleski
w Karlsbadzie

Warszawa, 11 , 6 . (Pat) . W dmu wczo
rajszym p. min. Zaleski opuścił Warszawę,
udając się na 3-tygodniowy wypoczynek
do Karłowych Varów (Karlsbad).

Twórca nomnlBca Wilsona
przufitul do Poznania

Poznań, 11 . 6 , (Pat), Ubiegłej nocy
przybył da Poznania twórca pomn ka pre
zydenta Wilsona, artysta - rzeźbiarz Ame
rykan Gutsore Borglun wraz z małżonką.

Przed południem Borglun udał się do
Parku Wilsona celem obejrzenia miejsca,
obranego pod pomnik oraz celem stw:er-
dzenia stanu prac przy ustawianiu pomni
ka, Borglun wyraził zupełne zadowolenie
z wyboru miejsca i wysłał depeszę do Pa
derewskiego, stwierdzającą pomyślny stan

robót przygotowawczych.
Jutro państwo Borglun odjeżdżają przez

Berlin do Danji. P, Borglun jest z pocho
dzeń1a Duńczykiem, w ojczyźnie swej jed
nak nigdy jeszcze nie był.

Polsha w Radzie Hicdzynar.
SMnra Pracy

Genewa, 11. 6. (PAT). Do grupy rządów
rady administracyjnej międzynarodowego biu.

ra pracy wybrano na 4 wakujące miejsca przy
58 głosujących: B razylję 58 glosami, Polskę
50 gł., Hiszpanję 42 g. i Danję 31 gl.

EHcrafka niemiecka w Wilnie

Wilno, 11. 6. (PAT). Do Wilna przyje*
chała znana literatka niemiecka Olga Kern,
autorka dziel o Polsce. W czasie swego po*
bytu w W ilnie będzie ona gościem wileńskie.

go Związku literackiego.

Kobielu iugoslnwiattsłcic
na zgeździe w Warszawie

Warszawa, 11 , 6 . (Pat). Wcaoraj przed
południem w sali. kasyna garnizonowego na

stąpiło uroczyste otwarcie kongresu zjed
noczenia kobiet słowiańskich. Salę przy
brano sztandarami polskiemi, czechosłowac

kiemi, jugosłowiańskiemi, bułgarskiemi i u-

kraińskiemi.
Obecni byli na otwarciu kongresu po

słowie Jugosławii i Bułgarji, przedstawi
ciele poselstwa czechosłowackiego, marsza
łek Sejmu Świtalski, przedstawiciel MSZ.
Schaetzel i naczelnik Starzewski. Z pośród
polskich organizacyj kobiecych przybyły
przedstawicielki wszystkich ugrupowań pr.
Ltycznych. Zjazd otwarła i przybyłych po
witała przewodnicząca słowiańskiego zjed
noczenia kobiet w Polsce senatorka Hu
bicka.

Strajktramwajarzu wWarszawietrwa
Tramwafarze warszawscy opanowana przez komunistów

Homisariat Rzatin noleca ^raibula(nth
(o) Warszawa, U . 6. (Teł. wł.) . Strajk

pracowników tramwajowych w Warszawie wy
buchł ponownie wczoraj rano i przybrał jesz
cze groźniejsze nawet rozmiary.

Po chwilowem zażegnaniu strajku sytuacja
wczoraj rano wzięła nagle obrót wprost nie
zwykły.

Jak już donosiliśmy, delegaci związków za
wodowych zwrócili się przedwczoraj do prezy
denta miasta Słonimskiego, który obiecał de

legatom interwenjować i załatwić pomyślnie
postulaty strajkujących. Jeszcze przedwczoraj
wieczorem ruszyło kilkanaście wozów tramwa
jowych na miasto. Na skutek interwencji pre
zydenta miasta Słonimskiego dyrekcja tram
wajów cofnęła swój okólnik, usunęła inż.

Kwiatkowskiego i uwzględniła wszystkie po

stulaty strajkujących tram we.i-.

Tymczasem wczoraj od sanw-.-n ::,na pod
remizami tramwajowemi poczęli się gromadzić
tramwajarze. Pod jednym z gmachów na ul.

Młynarskiej doszedł do skutku wiec. Na wie-

eu, nie kierowanym przez żaden ze związków

zawodowych, wyłoniły się dwa kierunki. Jeden,

bardziej radykalny, wysuwał nowe dezydera
ty, nie związane z podłożem zatargu. W ięcej
umiarkowana grupa wzywała do powrotu do

pracy. W międzyczasie dyrekcja tramwajowa
cofnęła już swój okólnik. Mimo to jednak
tram wajarze, podżegani przez komunistów, nie

chcieli wrócić do pracy i utworzyli komitet

strajkowy z komunistą, niejakim Ostrowskim,
na czele. Delegaci związków zawodowych, któ
rzy przedwczoraj zgodzili się na warunki ugo-

dv, spotkali się z ostrym sprzeciwem swyek
członków, zgromadzonych na wiecu.

Sytuacja obecnie przedstawia się jeszcze
groźniej. - Strajkują nietylko tramwaje, lecz

strajk rozszerzył się także na autobusy. K ie 
rownictwo akcji strajkowej wysunęło się zu

pełnie z rąk socjalistów.
Wieczorem w Ministerstwie Pracy i Op.

Społ. odbyła się w sprawie strajku konferen
cja z udziałem przedstawicieli Związków Za
wodowych oraz dyrekcji tramwajowej.

W wyniku konferencji komisarjat rządu,
w razie gdyby tramwaje rano o oznaczonej
godzinie nie opuściły remiz, upoważni dyrek
cję tramwajową do zwolnienia strajkujących
i zaangażowania nowych sił.
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Krecie d ołu
Przed nieda'wnym czasem na łamach

'łpozycyjnej prasy Stronnictwa Narodo
wego przeprowadzono dość obszerną, a

jałową propagandę ideową wytycznych
politycznych Stronnictwa Narodowego
na Pomorzu. Hasła rzucone w serji ar
tykułów nie dawały w treści nic nowego
cechą dominującą całego nastawienia po
litycznego Stronnictwa Narodowego na

Pomorzu to

ZDECYDOWANA NEGACJA OBEC
NEGO STANU RZECZY, ORAZ ZA
JADŁA NIENAWIŚĆ WOBEC WSZY

STKIEGO, CO MA COŚ TPSPÓLNE-
GO Z OBOZEM PRACY PAŃSTWO

WEJ.

Ten nienawistny stosunek do t. zw .

,,sanacji" pchną! polityków i publicy
stów pomorskich tak daleko na kraniec

opozycji, iż powrócono po latach do sta
rego hasła ,,SEPARATYZMU POMOR

SKIEGO", i komentować poczęto na ła
mach trybuny prasowej stronnictwa, te
zy separatystycznych malkontentów.

Starsze pokolenie Pomorzan, spoglą
dające z niepokojem na te linje progra
mowe ,,narodowej'* partji, znajduje się
nieraz w konflikcie psychicznym. Pamię
ta bowiem jednolity front społeczeństwa
przed wojną, i nie chciałoby przykładać
ręki do załamania tego frontu, przypusz
czając, że on jeszcze de facto istnieje.

Tymczasem życie Polski Odrodzonej
w calem państwie idzie własnemi szla
kami, błędy popełnione przez dawne

Stronnictwo Wszechpolskie, czy Zwią
zek Ludowo - Narodowy zadały klęskę
polityczną wielkiemu jeszcze w wybo
rach do Sejinu Konstytucyjnego Obozo
wi Chrześcijańskiej Jedności Narodowej

(,,Ch-Je-Na"), sojusze, tego obozu w roku
1925 z socjalistami, Piastem, itd. zdy
skredytowały Endecję ostatecznie, Stron
nictwo Narodowe, nadużywa już tylko
fałszywie nazw'y narodowego", bo la
kiem samem stronnictwem narodowem,
jak endecja jest zarówno cały szereg in
nych polskich stronnictw, z Bezpartyj
nym Blokiem na czeie.

Stronructwo Narodowe rozgromione
w wyboracli iq2S r., w zrosło nieco w si
ły podczas ostatnich wyborów listopado
wych, aie ze swymi sześćdziesięciu kilku

posłami, ma ,,za mało aby żyć, za dużo

by umierać", jak to scharakteryzowało
niedawno trafnie jedno z pism warszaw
skich.

Olbrzymią większość na terenie ca
łego państwa uzyskał Obóz Pracy Pań
stwowej ze swymi blisko 250 posłami do

Sejmu, zaczem cała taktyka opozycyjna
endecji ogranicza się dziś do małych,
złośliwych ataków i dywersji taktycz
nych, o których obszerniej pomówimy
poniżej.

Jest rzeczą notorycznie znaną, że w

Wielkopolsce i na Pomorzu

ZNAJDUJE SIĘ GŁÓWNA TWIER
DZA OPOZYCJI ENDECKIEJ

a prasa Stron. Narodowego.popełnia za

wsze sprytne szalbierstwo przedstawia
jąc swym czytelnikom sytuację w całej
Polsce tak, jakby identyczny stan rzeczy
co do sił politycznych panował w całym
kraju, gdy faktycznie partja endecka po
za Ziemiami zachodniemi jest właściwie
nic nie znaczącym czynnikiem politycz
nym, który dopiero ,,spodziewa się" ode
grać przy,., sprzyjających koniun'kturach

Szkodnictwo partutne endeckie!
opozycti

Co Jest przyczyną, że mimo szalo
nego wysiłku akcji politycznej Stronni
ctwa Narodowego, mimo stale wywie
szanego na zewnątrz szyldu katolickiego
tej partji, mimo kierownictwa tej pamtji
pozostającego w ręku znanych osobisto
ści ze sfer duchowieństwa, partja ta w

Polsce zarówno jak i na Pomorzu jest
w ustawicznej dekadencji, mimo chwi
lowego przyrostu głosów przy wybo
rach! sejmowych?

Przyczyny tego faktu tkwią w tej
szkodliwej taktyce stronnictwa i w jego
szkodliwem zacietrzewieniu politycznem
które powoduje, iż poważne niegdyś
stronnictwo znajduje się od lat pięciu
poza nawiasem bieżącego nurtu polskiej
rzeczywistości i wszedłszy w zaułek bez
płodnej negacji, nie znajduje wyjścia
z niego.

Szkodliwość taktyki Stronni-ctwa Na
rodowego wyraża się przedewszystkiem
we wrogiem i zaciętem stanowisku wo
bec rządu, co kontynuowane przez prze
szło lat pięć stwarza wyraźne osłabienie

spoistości wewnętrznej między obywate
lem, a państwem i jego funkcją — rzą
dem, przyzwyczajając obywatela do wro
giego i nienaturalnego stosunku do

swych' władz państwowych.
Ten sam objaw wrogiego stosunku

i nastawienia obserwujemy w Stronni
ctwie Narodowem wobec A rmji. Zaciek
łość partyjna doprowadza prasę opozy
cyjnego obozu wprost do szkalowania

armji narodowej i jej Wodzów, czego
konkretnym wyrazem są zakazy posz
czególnych Dowództw czytan-ia prasy
wrogiej armji, przez oficerów i żołnie-

rzy. Zakazy takie obowiązują w stosun-

1u do prasy endeckiej na Pomorzu, w

W ielkopolsce i na Wileńszczyźnie.
KOPANIE PRZEPAŚCI MIĘDZY

WŁASNEM SPOŁECZEŃSTWEM.

Jednym z jaskrawych przejawów tak.

tyki partyjnej Stronnictwa Naro-dowego
jest zaciekły fanatyzm i nienawiść wo
bec wszystkich obywateli innych poglą
dów politycznych. Najlepszy Polak - pa.

trjota, pełen zasług wobec ojczyzny, bo
haterski oficer wielokroć ranny na polu
chwały, kapłan o chrysttisowvch zasa
dach w życiu codziennetn, jeśli jest in
nych poglądów politycznych n;ż endecja,
jeśli przypięto mu łatkę z nazwą ,,sana-

tora", jest jednostką znienawidzoną i

utrąca-ną celowo przez czynniki party j.
nc na każdym kroku-

Organy partyjne ogłosiły wprost
krucjatę przeciw Połakom innych poglą
dów politycznych, zapowiadając bojkot
kupca, rzemieślnika, technika, lekarza,
adwokata z przeciwnego obozu, a tylko
dla ,swoich** miłość bliźniego i pomoc
solidarną, ( ,K u rje r Poz-nański*1).

Przez ten fanatyzm ta-ktyki partyjnej
kopie się przepaść między Polakami,
gdzie nienawiść jest złym doradcą lea
derów politycznych.

DEFETYZM GOSPODARCZY
I SZKODNICTWO ANTYPAN

STWOWE.

Wrogie ustosu-nkowanie się całej
partji i jej kierowników wobec rządu i

obecnej rzeczywistości polskiej, stwarza

niezwykłe przejawy czarnowidztwa i

ustawicznych jeremiad w stosunku do

sytuacji ekonom-icznej państwa. Prasę
endecką cechuje wprost pewnego rodza
ju psychoza. Jest gotowa informować
swoich Czytelników przy pomocy wro
giej Polsce pra-sy niemieckiej, czy sowie
ckiej, ale z zasady uni-ka wszystkich
wzmianek o Polsce prasy zagranicznej,
gdyby ta wypadła pochlebnie.

Aberacja prasowa dochodzi do tego
że w żadnem piśmie endeckiem nie znaj
dzie się z zasady oceny przesilenia gospo
darczego w Anglji, Niemczech, Italji,
czy Ameryce, by przez podanie tych in
formacji nie o'kazało się, że kryzys jest
przejawem międzynarodowym, a nie wy
nikiem błędów rządów Marszałka Pił
sudskiego, jak się stale sufluje czytelni
kom.

Zamiast apelów do energicznego zwal
cza'nia wspólnym wysiłkiem społeczeń
stwa przejawćjw kryzysu ekonomiczne
go, prasa endecka ze skraj-nym pesymiz

mem przewiduje od lat. ruinę, katastrofę
koniec Polski, tylko dlatego, że nie ona-.,

jest przy sterze państwem.

Do czego dochodzi ta szkodliwa, an
typaństwowa robota defetystów pa-rtyj
nych, świadczy wystąpienie ,,Polonji*'
Korfantego w Katowicach, powtórzone
przez niektóre organy partyjne, w któ-
rem na pograniczu nierniedkiem rz-ucono

zbrodniczą plotkę, że rząd zdecydował
się na politykę inflacji finansowej.

Wpra-wdzie siewcą tej karygodnej
plotki, siejącej panikę i popłoch, w sfe
rach gospodarczych zajmie się prokura
tor, ale to nie przeszkadza np. rozłamow
com pomorskiego Zw, Powstańców i W o

jaków przesyłać Korfantemu z Pomorz*

wyrazów czci i uznania.

Sztuczne stwarzanie fermentu
religijnego

W szkodliwej tendencji ucho-dzenia
na zewnątrz za partję, która rzekomo

jest- jedynym obrońcą Katolicyzmu w

kraju, endeccy leaderzy nic wahają si-ę
obrzucać innych grup politycznych wyz
wiskami, oraz posądzeniami, iż rzekomo

popierają bezbożników, czy heretyków
antykatolickich.

Ponieważ w Stronnictwie Narodo
wem zbyt czynny udział biorą duchowni

piastując w partji nawet czołowe stano
wiska, narażają się ci księża siłą rzeczy
na ostre ataki z przeciwnych obozów

politycznych, przyezem istnieje tenden
cja traktowania każdej polemiki, każdej
nagany dla zacietrzewionego partyjnika
w s-utannie, jako obrazy całego ducho
wieństwa katolickiego.

Wiemy zaś, że w Polsce rola różnych
księży Okoniów, Oraczewskich. Pana-
siów itp. została dawno określona i w

opinji osądzona, mimo, że ci duchowni

nosili, czy noszą jeszcze sukienkę du
chowną.

Ostatn-io jesteśmy świadkami niez
mier-nie szkodliwego faktu, że pracy roz
bicia jednolitych Związków Powstańców

i.Wojaków na Pomorzu dokonał również

ksiądz proboszcz parafji Wiele ks. W ry-
cza, który ponadto jako ksiądz został

prezesem secesji wojackiej, stając na

czele organizacji bojowej, partyjnej, w oj
skowej, co niema nic wspól'nego z du
chem chrześcijańskim i zasadą miłości

bliźniego i i-nnych cnót, któremi owiecz
kom p-romieniować winni duszpasterze.

Taka rola duchownych, wysuwających
się na czoło politycznej Ecclesiae Mili-

tantis (Kościoła W ojującego) ale zgoła
nie o dobro i cele Kościoła walczących,
lecz na-dużywających swej sukni i imie
nia sług bożych w poziomych rozgryw
kach zwykłych klik partyjnych', może

wytw-orzyć bardzo ostre fermenty p-rze
ciw klero w i, Czyn-nfe mieszającemu się
do polityki, i może przynieść wielkie

szkody Kościołowi, jak tego przykłady
wi-dzimy teraz i we Włoszech i w Hisz-

panji.
OSŁABIANIE ZAŚ SIŁY OBRONNEJ

CAŁEJ DZIELNICY

przez partyjne rozłamy i secesje z orga
nizacji PW., to objaw warchołstwa, ~

który riie.doda laurów opozycyjnym
bijaczom partji ,,narodowej*'.

I dlatego z ogromnem zdumieniem
i niepokojem śledz-i z-drowa opinja pu
bliczna to stałe podnoszenie na Pomorzu

haseł

SEPARATYZMU,

gdy w polskim słowniku prasowym wy
raz ten wogóle — jako zbyt miły na
szym sąsiadom zachodnim (podobnie
jak ,,kurytarz gdański") — powinien być
na zawsze skreślony-

Czyżby to było koroną celowej połi-
tyki en-deckiej na Pomorzu, by rozsa
dzić i złamać tę spój-nię państwową, jaką
Pomorze na wieczne czasy złączone jest
z polską Macierzą? Wprost wierzyć, się
w to nie chce, i raczej chciałoby się to

złożyć na karb indolencji kierownictwa

partji 'i pisma, które tak lekkomyślnie tę
propagandę separatyzmu na łamach pra'
sy pomorskiei tolerują.

Oto są grzechy stronnictwa, które W

przybliżeniu ogólnem wykazują, dlacze
go mimo tryumfalnych okrzyków o wiel
kich sukcesa-ch, Stronnictwo narodowej
neg'acji staje si-ę partja bankrutów,

Wielkie nieg'dyś hasła Popławskich,
*

Balickich, hasła odrodzenia narodowego
i pań'stwowego zaprzepaścili w zgiełku
zjadliwej, nienawi'stnej walki przeciw
polskiemu rządowi i własnemu państwu,
i prowadzą dziś masy na bezdroża, bez

jasnego celu i bez programu.
W wirze tej zażartej walki, zagubi!:

gdzieś Złoty Róg ide-i, zatracił? zmysł
państwowy, jakby Polskę samą kochać

przestali, widząc wszędzie i wszystko we.

własnem państwie tylko w kary-katurze
własnej wyobraźni, w złośiiwem znie,-
kształceniu wklęsłego zwiercia-dła'.

Miast tworzyć wielkość i potęgę Pań
stwa i Narodu, tryumfują gdy zepsują
czyjeś dzieło, gdy rozbiją, czy rozłamią
partyjną intr.vgą jakąś organizację, choć-'

by osłabiali rrm front obronny własnej
Ziemi,

I to jest polityka? To chyba kopanie(
podziemne krecich' dołów, które -— jak
wiadomo — dla pozytywnego życia nie
ma żadnej wartości, ani celu.

Dr, Adam Brzeg,

Szesnastu wodzów wofennuch Francji
w krupcie w pobliżu grobowca Napoleona

PSitB. ffaginotf nawołuje do czujności
Szesnastu wodzów wojennych Fran cji, z

których 14 generałów i 2 admirałów, jaey do
wodzili podczas wielkiej wojny w obliczu nie
przyjaciela, dostąpiło zaszczytu w niedzielę
ubiegłą złożenia ich zwłok w kaplicy Tumu In 
walidów w Paryżu. Ich śmiertelne szczątki
minister wojny Maginot złożył uroczyście gu
bernatorowi Pałacu Inwalidów; sprowadzono
je w ostatnich tygodniach z miejsc ich grobów
prowizorycznych i złożono w krypcie w pobliżu
grobowca Napoleona I, gdzie spoczywa już
tylu wielkich żołnierzy Francji z ostatnio po
chowanymi tam marszałkami Foehem i Fayol-
lem.

Oto nazwiska generałów, pochowanych u

Inwalidów: marszałek Maunoury, generał Ni-

velle, wiceadmirał Boue de Lapeyrere, wice
admirał Gauchet, generał cle Langle de Gary,
generał Ma istre, generał de Boissoudy, generał

Gerard, generał Humbert, generał Lanrezac,
gen. Mangin, gen. de Maud-Huy, gen. de M itry,
gen, Putz, gen, Roąues i gen. Ruffey,

Jak wiadomo, marszałkowie Joffre i Gal
ii cni oraz generał Buat i Grossetti zrzekli się
zawczasu przed śmiercią zaszczytu pochowania
u Inwalidów, wybierając jako ostatnie miejsce
spoczynku swoje groby rodzinne. W obecności

prezydenta Doumergue'a, prawic wszystkich
ministrów, licznego pocztu generałów czynnych

i admirałów, z szefem, sztabu generalnego i pre
zesem ra d y wojennej generałem Weygandem
na czele, odbyła się ta uroczystość po 2 nabo
żeństwach, odprawionych w bibliotece In w a li
dów przez pastora Boegnera i w kaplicy św.
Lud wika przez arcybiskupa Paryża kardynała
Verdier w otoczeniu licznego duchowieństwa
i w obecności żyjących marszałków F ran cji.

Minister wojny generał Maginot wypowie

dział wspaniałą mowę żałobną, w cblnbttyęb-
wyrazach czcząc zasługi pochowanych u Inw a
lidów wodzów armji francuskiej i mówiąc, mię
dzy innemi: ,,Niechaj przykład naszych chwa 
lebnych zmarłych służy nam i niesie nam na
tchnienie. Nasze wielkie pragnienie pokoju nie:

powinno zabijać zalet, które pozwoliły tak e*ę
sto naszej rasie uniknąć najgroźniejszych nie- '

bezpieczeństw. Bez zdolności lyojskowyeh jej
synów, którzy umieją prowadzić wojnę, kiedy
ich do tego zmuszają, ileż razy Francja w ostat
nim swoim pojedynku z Niemcami byłaby pa
dła? Te zdolności, te możliwości przeciwdzia
łania w obliczu napastnika, streszczające się
w jednym wyrazie ,,odwaga", zachowajmy ży
we, ponieważ przeszłość n ie daje nam jeszcze,
pewności, że przyszłość bezpośrednia może

przynieść zaprzeczenie, lecz nakazuje nam, że

zalety te mogs być cenne l'*
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Komedia ru iny w dekretach
oszczędnościowych

Naciąganie Europy i ilimeryfifi na - pancerniisi oUwciu niemieckiego
Dekret prezydenta Hindenburga, który

jttż publikowaliśmy, został poprzedzony
niezwykle charakterystycznem orędziem
do narodu.

Orędzie to uzasadniające nową śrubę
podatkową, wprowadzające nieznane do
tąd przep:sy w postaci podatku kryzysowe
gof wybucha fontanną łez i poprzez mega
fon kryzysowy śle rozpaczliwe S. O, S. hen
na cały świat. Mimowoll nasuwa się nie
mieckie przysłowie: ,,Das richtige Wort an

der richt:gen Zeit."

FALA ALARMÓW I LAMENTÓW.
Orędzie opiewa między innymi:
Spłaty reparacyjne osłabiają nas jako

kopców i zmuszają nas do wzmagania eks
portu, przeciwko któremu inne kraje coraz

bardziej się bron'ą.
MGranice ofiar, których mogliśmy się

domagać od naszego narodu, zostały już o-

siągnięte." (a jednak nowy dekret domaga
się nowych i to znacznych oiiar). Ulgi, któ
r

*

nowy plan, według zamiaru wszystk;ch
biorących w nim udział, miał przynieść na
rodowi niemieckiemu i które przedewszyst
kiem przynieść przyrzekał, plan ten n*e

sprawił. Rząd zdał sobie sprawę, że w naj
wyższym stopniu groźne położenie gospo
darstwa i finansów Rzeszy kategorycznie
zmuszają do zwolnienia Niemiec od niemoż

liwych do zniesienia zobowiązań reparacyj
nych. Zainteresowane jest tem również u-

zdrowienie gospodarstwa św'ata".
Tak się jakoś ,,przypadkowo" złożyło

że jednocześnie odbył się w Lipsku dorocz
ny kongres socjalistów pod hasłem gospo
darczym.

Rezolucja domaga się m. in, polityki po
kojowej, międzynarodowego rozbrojenia,
skreśleń1a międzynarodowych długów wo
jennych i reparacyj, zniesienia barjer cel
nych, zawarcia długoterminowych trakta
tów handlowych, międzynarodowego uregu
lowania obiegu kapitałów.

Głos ,,Ludu", który zresztą wrogo jest
nastawiony do dekretu Hindenbnrga n a

tym punkcie ,,reparacyjnym" przedz:wnie
się zgadza z duchem orędzia.

WILK NIEMIECKI W SKÓRZE
JAGNIĘCIA.

Co ważniejsze, również jednocześn'e i
również ,,przypadkowo" prezydent Banku

Rzeszy ogłasza na łamach angielskiego
, Sundnay-Keverse niezmiernie 'nter-esują-
cy nas zwłaszcza Polaków artykuł, w któ
rym twierdzi, że świat po wojnie cofnął s'ą
w stosunku do okresu przedwojennego, al
bowiem w Europie przedwojennej istniało

tylko 13 odrębnych walut, obecnie zaś w

Europ'ę obowiązuje 27 rozmaitych walut.
Przed wojną barjery celne Europy wynosi
ły 8000 kilometrów, obecnie zaś wynoszą
one przeszło 27 tys. kilometrów. Z tych
ogólnie znanych, lecz mało przekonywu
jących argumentów dr, Luther nieoczekiwa
nie i bez logicznego skojarzenia przeskaku
je na sprawę granic polsko-niemieckich, pi
sząc dosłownie: ,,Warto studjować warunki
na wschodzie Niemiec, aby się przekonać,
jakiego rodzaju wartości gospodarcze zo
stały poszkodowane lub zniszczone przez
odcięcie Prus Wschodn!ch korytarzem pol
skim oraz przez sposób, w jaki wykreślone
zostały granice na Górnym Śląsku. Jeżel.
obecnie świat cywilizowany liczy około 2 0

milj. bezrobotnych, jeżeli w samych N'em-
- czech jest tyle bezrobotnych, że czwarta

część narodu musi być utrzymywana przez
pozostałe trzy czwarte, to jest to rezultat
takich warunków.

A więc... wszystkiemu winna Polska i

,,Korytarz".
UBOGIE NIEMCY I ICH MILJARDY NA

WALKĘ Z POLSKĄ.
A tymczasem Niemcy wydają miljardy

na Osthilie... MUjardowy pancernik A, s 't n y
cud świata, którego koszta zrewoltowały
socjalistów niemieckich. 300-miljonowe
kredyty dla Rosji Sowieckiej., . Przytem
redukcje wprowadzone nowym dekretem

iie d-otykają zupełnie budżetu Reichswehry
ani wydatków na nowe zbrojenia. N i e m c y

znajdują coraz nowe PIENIĄDZE NA FLÓ
IĘ WOJENNĄ, którą zdołali już dzisiaj
odbudować, a sumy, łożone przez państwo
liemieckie i poszczególne kraje na umun
durowanie i uzbro-jeń'e bojówek, będących
irmją rezerwową, SĄ WRĘCZ FANTA
STYCZNE.

NIEMCY uzyskali po wojnie największe

kredyty z wszystkich państw świata. Za

pożyczone pieniądze rozbudowali się w spo
sób niesłychany. Przemysł niemiecki jest
dziś bardziej rozwinięty, niż był przed woj
ną.

41 MILJARDÓW PRZYROSTU
KAPITAŁU.

Przed kilku dniami ukazało się sprawo
zdanie niem'eckiego Instytutu badań kon
iunktury gospodarczej. W sprawozdaniu
uderza od razu pierwsza cyfra, obalająca
wszelkie twierdzenia o ,,ubóstwie" Niemiec
i o ich finansowem wyczerpaniu. Ubogie
Niemcy bowiem nie zdolne do płacenia kon

trybucji wojennych, stwierdzają całkiem

nieopatrznie, że w ciągu p'ęciu lat t, j. od
1924 do 1928 r. wzrósł kapitał niemiecki o

netto 28 miljardów marek, t. j. niemal 60

miljardów zł.
W tymże samym okresie powiększyły

niemieckie banki emisyjne swe zapasy zło
ta o 2,3 miliarda czyli że przyrost kapitału
w ciągu pięciolecia sięgał SUMY PRZE
SZŁO 41 MILJARDÓW.

Celem dekretu Hindenburga jest uzy
skanie ulg reparacyjnych. Nie Anglja mo
że ich udzielić, lecz Ameryka.

Reparacje pokrywają się najściślej ze

spłatami, które Anglja wypłaca Ameryce,
przechodzącej zresztą ciężki kryzys gospo
darczy.

Publicysta organu zbliżonego do Brian-
da (Sauerwein) w ,,Matinie" omawiając
Cheąuers i dekret Hindenburga oświadcza:

O CO IM CHODZI?

,,Jeśli Niemcy płacić nie mogą — nie
ma stu sposobów przyjścia im z pomocą,
lecz tylko trzy: moratorjum, rewizja planu
Younga lub pomoc finansowa,

Moratorjum przewidziane w planie Youn

ga ustanawia rodzaj kontroli, która może

być szkodliwa dla kredytu niemieckiego
Rewizja planu Younga mogłaby wywołać
manifestację solidarną całeij Europy prze
ciw jej zobowiązaniom wobec Ameryki.
Hoower oświadczył zresztą niedawno, że
,,bez rozbrojenia nie może być mowy o

rewizji kwestji długów".
Pozostaje więc sprawa pomocy finanso

wej — pożyczki.
Pieniądze ma Francja. Ale jak głosi ar

tykuł wstępny Matina ,,Francja pożycza -

ale tylko swoim przyjaciołom!"
Dla aranżerów Stahlhelmowskich de-

monstracyj wrocławskich Francja pienię
dzy mieć nie może. Linja polityki niemiec
kiej musiałaby się zasadniczo zmienić.

To też można dziś powtórzyć Niemcom

historyczne słowa:

,,Los wasz — w waszych rękach!"
Z. M.
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Odznaczenia

Dalsza Lsta odznaczonych krzyżem Nie

podległości obejmuje m. in, z naszego te
renu następujące nazwiska: Ppłk. dypl.
Tadeusz Procn-er, kpt. Władysław Ryłko,
płk. Jan Sendorek, por, Roman bmenda,
kpt. Stefan Wiktor Zachora, kpt. Jan Hen
ryk Żychoń.

Medal Niepodległości otrzymali: Kpt.
Ignacy Jakób Brózda i Wiktor Lucyga.

Kredyty
na cele rolnictwa

Państwowy Bank Rolny uzyskał w Ban.
ku Związkowym kredyt w wysokości 600

tys. dolarów z terminem 9-cio miesięcz
nym na b. dogodnych warunkach
ten przeznaczony został na

ctwa.

Kredyt
cele rołni-

Obniżenie oprocentowa
nia kredytów

Miniser Skarbu zarządzeniem z dnia 9
bm. obn'iżył oprocentowania kredytów roz

prowadzonych przez Państwowy Bank Roi

ny za pośrednictwem gminnych Kas Osz
czędności a zwłaszcza za pośredncłwem
organizacyj spółdzielczych. Obniżka sta
wek procentowych obowiązuje od 1 lipca
br. i wynosić będzie od 1 do 1 i pół proc.

Ustawa
przeciwalkoholowa

Dn. 17 b. ni. wchodzi w życie nowa ustawa

jjrzeciwalkoholowa. Władze wykonawcza o-

trzymały polecenie surowego przestrzegania
przepisów tej ustawy. W dążeniu do zwalcza
nia alkoholizmu projektowane jest wypuszcze
nie na rynek wódek monopolowych o niższej niż

dotychczas mocy procentowej.

Berlińskieapetyty nadolani wPolsce
następstwem p a n ik i finansowe! w Niemczech

Środki zaradcze - Zwyżka kursu dolara

Na giełdzie warszawskiej i w kołach finan
sowych zapanowało poruszenie w związku ze

zwyżką dolara.

Źródła miarodajne wyjaśniają, że zwyżka
ta nastąpiła z tego powodu, że od kilku dni

w Niemczech powstałą panika finansowa i ma
sowe wycofywania wkładów dolarowych osób

prywatnych. Banki niemieckie, chcąc wykazać
swą solidność, ściągają ze wszystkich stron go
tówkowe sumy dolarowe. Ponieważ ściąganie
dolarów gotówkowych z Ameryki trwa długo,

więc banki niemieckie wydają dyspozycje ban
kom państw sąsiadujących, z którem i są zwią
zane, wykupywania dolarów gotówkowych. Te-

Z la Oceanu na ziemie rodzinną
,,Plewy prowadziły nas do Polski*4

Odwiedził redakcję naszą przedstawi
ciel Połonji amerykańskiej prof. Jan Prza-
nowski z Pitts-burga w Stanach Zjednoczo
nych, wraz z towarzyszem, reprezentan
tem naszej młodej Połonji. Prof. Przanow-

ski przybył do Polsk. wraz z wycieczką
przeszło 800 naszych rodaków z za Oceanu

zrzeszonych w Unji św, Józefa, k tó rz y w

dniu 12 maja przybyli na ,(Kościuszce" do

Polski i wezmą udział w uroczystościach
poznańskich związanych z odsłonięć'em
pomnika Wilso-na i przyjazdem Paderew
skiego,

Zadaniem naszego wychodźtwa w Ame

ryce — mówił prof. Przanowsk. — jest czu

wanie n a d opinją Polski. Dlatego nie ma

wśród nas kłótni a n i walk partyjnych. N a

wiecach, które urządzamy, myślimy tylko
o Polsce! Uroczystości narodowe obchodź'

my z wielką wspaniałością. Ostatnio wyda-
i.śmy w samym tylko Pittsburgu na jeden
obchód nar-odowy 9000 dolarów.

— Szkoda — zauważyliśmy, że za te ple
niądze przeznaczane na obchody nie zbudu

je c i e raczej łodzi podwodnej dla Ojczyzny!
— Nie wiemy, czego wam po-trzeba! Za

mały jest kontakt. Za mała propaganda!
Poprawimy się!
— Opinija amerykańska — o -powiadaja

mil! nasi goście z za Oceanu — przychylna
jest dla Polski. Ogólnie panuje przekona-
nic żc

POLSKA MUSI BYĆ, I MUSI BYĆ SILNA.
Do Polski jechaliśmy na polskim okrę-

c.e ,Kościuszko". Przez cały czas mewy
prowadziły nas do Polski. Okręt polski to

prawdziwy pałac, grzeczniejszej usługi nie
ma na świec'e, a Kapitan Borkowski to

prawdziwy ojciec podróżnych.
400 podpisów złożyliśmy mu w adresie

na podzięk-owanie. Śliczne krajo-brazy N-or-

wegji oglądaliśmy po drodze, przygrywała
nam orkiestra polska, w dniu 3 maja tirzą-
dz'liśmy na okręcie obchód Konstytucji,

go rodzaju dyspozycje otrzymały także banki

polskie, które są silnie związane z 'bankami

niemieckiemi.

W związku z tem kurs dolara podnosił się

stopniowo z dnia na dzień i doszedł w obro
tach prywatnych do 8,96 zł.

Bank Polski, chcąc zapobiec odpływowi do
larów do Niemiec, zmuszony był podnieść na

giełdzie kurs dolara gotówkowego do 8,94 i

8,95 zł., przyezem nie jest wyłączone, że w

razie dalszych tendencyj wyeiągania dolarów

z Polski, Bank Polski będzie kurs ten podno
sił jeszcze wyżej.

Zaznaczyć należy, że kurs dolara przez ka
bel i kurs dolara czekowego pozostaje bez

zmiany, t. j . 8,91 zł., co również p(otwierdza,
iż zwyżka dotyczy tylko dolara gotówkowego
i jest przejściowa.

Dzienne obroty na giełdzie nie przekraczają
100 tys. dolarów. Gdyby nie p(odniesienie kur
su przez Bank Polski, Niemcy wykupiliby

wszystkie dolary z Polski.

Przyczyną tej paniki finansowej w Niem
czech jest zarówno fiasco niemiecko-angielskiej

konferencji polityczno-gospodarczej w Londy
nie i upadłość niemieckiego Benet-Banlru.

były śp(iewy, przemówienie i zbiórka na

dom marynarza w Gdyni, zebraliśmy 72 do

lary.
W Gdyni byliśmy przyjęci ogromnie ser

decznie. W itało nas wojsko i policja, oraz

marynarka!
Z Polski jesteśmy bardzo zadowoleni;
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Sgn górnika - bohaterem narodowgm
W 150 rocznicę urodzin fwórcg hole! żelazne!
Przed 150 laty vr dniu 9 czerwca 1781 roku

w ubożuchnej chatce wioski Wylani nad rzeką
Tyne w północnej A nglji przyszedł na świat

Jersy Stephenson, tw órca kolei żelaznej. Jako

daiecko górnika, któ ry w kopalniach N orth-

Jerzy Stephenson

BmSerlandu zarabiał ciężko na chleb, rósł Ste
phenson w najcięższych warunkach. Górnicy
owych czasów wiedli życie prawdziwie koczo
wnicze. Gdy jedna kopalnia się wyczerpywała,
wędrowano do następnej, oddalonej często o

wiele kilometrów. I tak powstawały wciąż
nowe wioski, podczas gdy inne zamierały. —

Ojcowie zapracowani, jak i ich żony, nie mieli

wiele czasn, aby móc poświęcać się dzieciom.

Kiedy dorastały, rozpoczynały również pracę
w kopalni. Młody Stephenson sięgał jednak
wyżej. Pragnął zostać werkmistrzem. Dzięki
zabiegom miejscowego proboszcza, który go

wprowadził w tajniki czytania i pisania, ży
czenie to zostało spełnione.

W PODZIEMIACH KOPALNI.

Młody Stephenson stanął przy maszynie
parowej, której zadaniem było pompowanie
wody z kopalni. Obsłudze maszyny oddał się
Stephenson z Całym zapałem młodzieńczym.
Ówczesna parowa maszyna miała liczne braki

i kaprysy i sprawiała niemało kłopotu swemu

dozorcy", który począł przeprowadzać na niej
szereg doświadczeń i dokonał istotnie różnych
ulepszeń. M . in. skonstruował Stephenson
ipeejalną lampę górniczą, zabezpieczającą
przed gazami kopalnianemi. Lam pa ta zna
lazła ogólne uznanie wśród górników a wyna
lazcy swemu p rz y n io s ła nagrodę w postaci
nominacji na in żyn iera i znacznie wyższych
dochodów. D zięki nim Stephenson mógł wy
słać.swojego syna Roberta na studja do New

Castle i Edinburga. Książki, które syn przy
woził z sobą na wakacje przeglądał także oj
ciec i studjował je prawie gorliwiej od chłop-
?a, zajmując się szczególnie konstrukcją ma

szyn i parowozów. Przyspieszanie ruchu i

przekształtowanie całej komunikacji, było
przecież jednem z najdonioślejszych zagadnień
ówczesnyeh czasów, zaprzątające najtęższe
umysły. . Po wynalezieniu maszyny parowej
przez Jamesa W atta skonstruowali Evans we

Filadelfji, a równocześnie prawie Trevithik

w Londynie prymitywne parowozy uliczne,
a w r. 1811 Bleńkinsop stworzył prawzór pa
rowozu kolejki zębatej. Stephenson przyszedł
wkrótce do wniosku, iż główna wada wszyst
kich tyeh parowozów polegała na braku odpo
wiednich dobrych szyn.

WIELKI PLAN.

Pracuje zatem nad konstrukcją nowych ma
szyn i wreszcie w r. 1814 zbudował dla huty
żelaznej Killing w o rth w pobliżu Newcastle

parowóz z dwoma pionowemi cylindrami pa-

rowemi, z których każdy bez koła zapędowego
działał wprost na oś zapędową. Wkrótce w y
szły z jego ręki inne modele. A gdy w r. 1820

udało się wreszcie stworzyć pierwsze szyny
z kutego żelaza, Stephenson w ystąpił na w i
downię z w ielkim , na szeroką skalę zakrojonym
planem budowy kolei żelaznych w Anglji.

WALKA O USTAW?.

Nasamprzód udało mu się pozyskać dla

swego planu grono bogatych kupców i utwo
rzyć towarzystwo, które m iało uzyskać zezwo
lenie na budowę kolei lokalnej z Liverpoolu
do Manchesteru. Plan ten spotkał się oczy
wiście z namiętnym sprzeciwem ze strony tych
osób, które obaw iały się zagrożenia przezeń
swych interesów. W'szyscy furmani, właści
ciele przewozów, statków i l in ji okrętowych,
złączyli się, aby nie dopuścić do bndowy
kolei. Plan Stephensona rozpętał istną burzę.
Wniesienie ustawy kolejowej t. zw. ,,billu"

kolejowego, w Izbie Gmin wywołało burzliwe

dyskusje i ostre starcia. Wreszcie ustawa w r.

1825, chociaż tylko większością nielicznych
głosów, została odrzuconą. Lecz Stephenson
znał swoich ludzi. Zaprosił on najważniej
szych przeciwników swej ustawy w Izbic

Gmin do przystąpienia do jego towarzystwa.
I, o dziwo, już w marcu 1820 r. ustawa, o któ
rą staczano t'ak Zaciekły bój, została uchwa
loną.

DZIEŃ TRIUMFU.

W kilka tygodni później już armja robotni
ków pod kierownictwem samego Stephensona
zaludniła przestrzeń między dwoma najwięk
szemu miastami handlowemi w Anglji. — Nad
szedł wreszcie dzień 15 września 1830 r. ,

który stał się największym dniem w życiu
Stcfensona, dniem jego triu m fu . W dniu tym
została otwarta lin ja kolejowa Liverpool-Man-
chester. Stephenson sam poprowadził paro
wóz Northumbrian, który przewiózł pierwszy
z 8 pociągów na nowej lin ji.

Cała Anglja brała udział w tem niezwy-
kłem zdarzeniu i z niebywałym entuzjazmem
powitała sukces Stephensona. Od tej pory
w A nglji coraz bardziej poczęły rozpowszech
niać się koleje. Fabryka parowozów Stephen
sona założona w r. 1822 doznała niebywałego
rozkwitu. Parowozy z jego fabryki rozcho
dziły się na cały świat. 7j niej wyszły także

parowozy dla pierwszej lin ji kolejowej w Niem
czech, z Norymbergji do Mirtu, otwartej w r.

1835.

Nie bez powodu twórca kolei żelaznej uwa
żany jest za angielskiego bohatera narodo
wego, a dzień 150-ej rocznicy jego urodzin

święciła cała Anglja niezwykle uroczyście ja
ko święto narodowe.

Picrwszn parowóz Stephensona
... s*

Śmierć,,malarza chmar"
V. wieża Eiffel do ,,wielkiego
Swiaia" - Dzicie roboiniha

powicfrznceo PletrrlRfla

Zwano go ,,robotnikiem pow ietrznym" , ,,m a
larzem chmur", ,,specjalistą od drapaczy n ie
ba". Znaczną część swego życia spędził wy
soko pod obłokami, a zm arł niedawno, przed
tygodniem w jednym z nowojorskich szpitali,
jako niedołężny siedemdziesięcioletni starzec.

Pisma paryskie wspominają, pisząc o jego
śmierci, iż był on jednym z robotników, któ
rzy wykończali najwyższe piętra wieży Eiffel,
jednakże dopiero praca w Ameryce przyniosła
mu tę popularność,- jaką się cieszył za życia...
i po śmierci. Dostał się on do Ameryki za

pośrednictwem J. G . Ben neta, pierwszego dy
rektora ,,Thc New York Times", a poznał się
z nim, malując najwyższe tarasy wieży Eiffel,
którą właśnie był zwiedzał am erykański dzien
nikarz.

Poprostu wpadli sobie nawzajem w óko,
potentat Bennet i robociarz M errill. Zaczęli
zc sobą rozmawiać i z miejsca poczuli wielką
ku sobie przyjaźń. Od tej pory Robert Mer
rill. nic rozstając się bynajmniej zc swoim

zawodem, bywać począł w najlepszych towa
rzystwach amerykańskiego ,,wielkiego świata".

Po wyjeździe do New Yorku malował tu owe

pierwszo drapacze chmur, jakie wówczas za
częto budować. Odznaczał się Merrill nadzwy
czajną odwagą; a wysokość wcale nie działała

na niego. W sław ił się też swemi karkołomnc-

mi skokami po rusztowaniu, które drżeniem

napełniały mimowolnych widzów. ,,Malarz
chm ur" stał się niebawem jedną z najpopular
niejszych osobistości w New Yorku, aż wre
szcie... znakomity pisarz amerykański, Clevc-

land L. M offet, napisał o nim słynny swój
romans: ,,Niedzielne opowieści".

Przed kilku dniami odbył się w New Yor
ku pogrzeg Roberta M crilla, ,,malarza chmar".

Za trum ną postępowało wielu potentatów
przemysłu amerykańskiego, wiele znakomito
ści ze świata literackiego, z dyplomacji, z a ry 
stokracji nowojorskiej...

W przemówieniach żałobnych wszyscy mó
wcy podkreślali gorąco fakt, że robotnik Ro
bert M'errill należy dzisiaj do historji, jako
jedna z najpopularniejszych postaci naszych
czasów.

Stawny prawzór wszystkich późniejszych parowozów, który w roku 1829 w stawnym wyści
gu w R ainhill odniósł świetne zwycięstwo.

11 lysięcg isiiljostcr^w
w Czechosłowacji

11.000 m iljonerów liczy sobie Czechosłowa
cja, jak wynika z danych statystycznych za r.

1927. Osób, posiadających dochodów powy
żej 1 miljona koron, liczono 5.272, z docho
dem od 2 do 3 miljonów — 1,878, z dochodem

od 3 do 5 miljonów — 1.590, z dochodem od

5 do 10 miljonów — 1.122, a powyżej 10 mi
lionów rocznego dochodu miało 905 osób. —

Ogólna liczba m iljone rów w Czechosłowacji
stanowi % % w stosunku do 2 miljonów poda
tników w kraju.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
2?) Powieść 7. r . 1935.

Rozprężył się komandor i stał jak posąg
wewnętrznym blaskiem rozpromieniony i pros
m ieniujący.

Zrazu na dźwięk stalowy: wojna! oficero*
wie pobledli z przerażenia, n ietylko o siebie, bo
samo to słowo z dynamitu ulepione zdawało się
momentalnie, jak piorun obracać ich w 1nicość,
lecz poprostu z przerażenia przed wszeehzagła*
da, przed końcem świata, jakiego synonimem

i heroldem był zew surmy: wojna!
Ale wpatrzeni jak w tęczę, w oblicze ko*

mandora, którego jeszcze nigdy takim nie wi*

dzieli, i zasłuchani w stalowe akordy wyjęte
głębi przekonań, jakich nigdy nie ujaw nił do*

bitnie i w takiej formie, czuli, że krew poczyna
krążyć w ich żyłach coraz żywiej, że wstępuje
w nich jakaś moc, jakaś wiara. W sparli się bo*
wiem na granicie wojackiej, heroicznej duszy
wodza.

W spiżowej powadze jego słów drżała sre*
inTia nuta zapału, w ibrująca radością. W ięc
słuchacze odczuwali w nim męża wojny, samą
swą obecnością już oddziaływującego magicz*
nie, krzepiąco. Mimo, żc pragnął dla Polski po*
koju. najgłębsze struny duszy jego grały pobud*
kę bojową. On radował g-'ę, że ów ,,nieuniknio*
ny moment dziejowy" przypadł na czasy jego
dowództwa, że w ogromnym tym. dramacie hi*

storycznym, nftjstrassnicjszym w dziejach ludz*
kości odegra odpowiedzialną, wielką rolę

i przyjdzie mu wyżyć się do dna we wspania*
łych bojach z prawrogiem wrażym, którego
umiał szanować i — nienawidzić kulminacyjną
nienawiścią Niegrodzkiego.

Komandor zbliżył się tuż do oficerów i wo*
dził oczyma po twarzach ich, sondował ich bez*

ceremonjalnie, chcąc dowiedzieć się, jakie to

na nich zrobiło wrażenie i czy nie zawiedzie się
na nich.

Spotkał źrenice Rybickiego, a w nich gwiaz*
dy zapału i adoracji wodza, i rozjaśniony po*
łożył dłoń przy jego szyi, mówiąc:

— Rybicki, gdy wybije godzina, będę miał
dla ciebie rozkaz, jakiego ci pozazdroszczą...

Żadna pogróżka nie padła z jego ust w stro*

nę Kilonji, żaden frazes. Zabrał ich zaraz do

swego mieszkania na piętrze i pozostawił sa*
mych z tajemniczemi dokumentami.

Zawierały one owoc usilnych zabiegów d*ra

Niegrodzkiego i komandora, między wielu in*
nemi detaliczne informacje o stanie i komen*
dzie okrętów w Kilonji, przeznaczonych do
raid'u na Gdynię.

Oficerowie przykuci do tych papierów całą
istotą, zamieniali raz po raz krótkie uwagi.

— Dalibóg, komandor zna na wylot więk*
śzość tych jednostek i ic'h dowódców! — ozwał

się Kaszotta.
— A co najważniejsze ich pięty' Achilłeso*

we — dodał Rybicki i westchnął: Bogu chwała,
że takiego mamy wodza! Z nim wojować
i umierać...

V III.

Komandoi zajmował wielkie, zbyt wielkie
i wspaniale dl? siebie mieszkanie, obliczone na

recepcje dygnitarzy. Nie wiedział co z niem

począć, więc nie istniało ono poprostu dla ńie*

go. Dwa pokoje wystarczały mu zupełnie. Ale
siostra jego i gospodyni domu, siwowłosa pan*
na Anna znajdowała w niem ujście dla swej
pracowitości, gdyż z niemałą mitręgą służ'by
czuwała nad tem nieustannie, by ani pyłek nic
wkradł się do tych salonów, by wszystko świe*
ciło się tam i przechwalało swą czystością, jak
na kanonierkach jej brata, który był w jej
oczach jedynym doskonałym człowiekiem na

świecie. W edług niego sądziła mężczyzn; tylko
ten kto zdał się wzorować na nim, zyskiwał
u niej skąpe słowo uznania.

A panna Anna zajmowała się oficerami
i wogóle bliźnimi, znała wszystkie sprawy oto*

czenia, wiedziała co robią i robić zamierzają:
i, odpowiadając o tem, nudziła brata..

Okrasę ich cichego ogniska domowego
i przedmiot stałego zainteresowania stanowiły
dwa psy: rdzawy, krzywonogi i wiecznie śpiący
jam nik niemieckiego rodu i borsuka przypomi*
nający, półrasowy wilk. Panna Anna obserwo*
wała skrupulatnie, jak psy te odnoszą się do,
siebie i nie było dla niej tajemnicą czy pokłó*1
ciły się z sobą, czy żyją w przyjaźni, czy groź*,
ny Cezar byłby gotów stawać w obronie małego
Finka i t. d. Bo zbadała ich charaktery do rdze*
nia. ;!

Iskra życia wpadała w jednostajny tryb by*
towania brata i siostry, gdy przybywała znacz*'
nie młodsza, owdowiała ich siostra pani Zofja
Kurczewska z dwojgiem małych jeszcze dzieci.j
Wtedy pan Komandor wychodził trochę z sic*
bie i miewał uśmiechy na twarzy, nawet bawili

się z czteroletnią Zosieńką i asystował przyj
kąpielach m alców w morzu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
'
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Malcadarzgh imprez gdsAsli
Teatr Miejski: dziś o godz. 20: ,,Liebe -

wmodem"

Kino Capitol: ,,Zaertlichkeiten”.
Kino Ufa*Palast: n...ttnd das ist die H aupt;

aacfae**.

Rąthaosłichtspiele: JDer Tanzhusar"

Kino U. T. dziś ,,Der Weg nach Rio".

Kino Passagetheater: ,,Zwei Menschen".

Kino Flamingo: ,,Frauen am Abgrund" i
*Hochzeitsreise".

Kino Gloria*Theater: ,,Ende der W elt".

Kino Odeoo: ,J3ie Drei um Edith" i ,,Rin*
ttatiosschwerster Sieg'*,

Bath towamptnr
- Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej w

Sopocie urządza w niedzielę dnia 14 bm. o go*
dżinie 8 wieczorem w Domu Polskim w Sopo*
cle przy Eissenbardtstr. 8*10 zabawę z przed*
stawieniem amatorskiem. Program: 1) powita*
nie gości, 2) ^Występ na prowincji" komedja
W 1 akcie, 3) zabawa taneczna. Strzelanie do

tarcz o nagrody. Do tańca przygrywać będzie
orkiestra warszawska. Transmisja radjowa.

— Zebranie Tow. Lodowego w Oruni od*

będzie się w niedzielę, dnia 14 czerwca o

godz. 5 popoł. przy Niederfeld w Ochronce

Polskiej. Na porządku dziennym wykład ks.

Komorowskiego i wykład p. prof. z gimn.
polskiego. Ó udział wszystkich członków i

gości prosi Zarząd.

Zebranie Tow . Polek w Sidlicach połączo
ne z interesującym wykładem tematu ,,Wy*
chowanie dziecka", odbędzie się 16 bm. o g.
7 wiecz. w Ochronce Polskiej. O liczny udział

także ojców prosi. Zarząd.

- Zwyczajne miesięczne zebranie Tow.

Polek we Wrzeszczu odbędzie się w dniu 16

czerwca o godz. 20 w salce zebrań w Domu

Akademickim, na które to jaknajuprzejmiej
zaprasza wszystkie członkinie oraz sympaty*
ków Towarzystwa. Zarząd.

Z miasta
- Osobiste. W dniu 30 maja odbył się w

Krakowie ślub p. Jadwigi Halszki Praswdzici

Krzyckiej z p. Janem Niwińskim, dyrektorem
Konserwatorjum Muzycznegó i dyrygentem
Polskiego Tow. Muzycznego w Gdańsku. —

Młodej Parze: Szczęść Boże!

— Z gdańskiej Rady Miejskiej. Po dłuż*

szej przerwie odbyło się we wtorek posiedzę*
nie rady miejskiej z dosyć poważnym porząd*
k'iom obrad, którego jak zwykle w zupełności
nie załatwiono. Po dokonaniu szeregu wybo*
rów na rozmaite urzędy honorowe załatwiono

wniosek senatu w sprawie linji wytycznej dla

terenu przed.bramą u wylotu ulicy Langgar*
ten. Naogół załatwiono porządek dzienny dość

szybko, chociaż nie brakło przerwy 10 minu*

towej, spowodowanej przez urzędującego po*
raz pierwszy zastępcę przewodniczącego ra*

dy, h ,:tlerowca Eggerta.

Omawiano także sprawy szkolne, co do

których złożyli kilka wniosków komuniści, a

następnie wniosek komunistów domagający się
uwolnienia bezrobotnych zajętych przy pra*
caćh doraźnych od płaccira podatku micsz*

kantowego, który rada odrzuciła. W toku po*
siedzenia przyszedł pod obrady wniosek ko*

munistów, domagający się zaprowadzenia 40

godzinnego tygodnia pracy z takim samym

zarobkiem jak dotychczas. Wn'osek ten został

także odrzucony. Ponieważ podczas obrad

nad terni wnioskami toczyła się ożywiona i

długotrwała dyskusja, skutkiem czego pora

była bardzo spóźniona, odrzucono dalsze pun*
kty obrad do następnego posiedzenia.

— Tcrm iny poszczególnych spraw karnych
przed gdańskim sądem przysięgłych — Jak

już donosiliśmy rozpocznie trzecia tegoroczna

sesja gdańskiego sądu przysięgłych w dniu 22

bm. Ustalono także już terminy poszczegól*
nych spraw.

Dnia 22 bm. stanie przed sądem przysięg*
łych robtnik Fryc Adamski z Gdańska, znaj*

dujący się obecnie w areszcie śledczym, oskar

. . żony o uraz ciała z następstwem śmierci, 23

bm. mężatka Amalja Kuck z do'mu Zelgert. z

Wrzeszcza oskarżona o krzywoprzysięstwo,
24 bm. rolnik Hugo Strehlke z Barenhof w

powiecie Wielkie Żuławy oskarżony o roz*

inyślne podpalon'e i oszustwo ubezpieczenie*
we 25 bm. rolnik Karol Sommcrfcld z Jankers*

dorf w pow. W ielkie Żuławy, oskarżony rów*

nież o rozmyśme podpalenie i oszustwo ubez*

pieczeniowe, 26 bm. żona kupca Bronisława

Lesselbaum z domu Bazimir z Gdańska oskar*

żona o krzywoprzysięstwo, 27 bm. służąca
Minna Schwarz z Moenchengrebin w powiecie

|Gdańskie Wyżyny, oskarżona o krzywoprzy*
i sięstwo,, w dniu 29 bm. odbędzie się prawdo*
! podobnie rozprawa karna przec'wko małżon*
' kom Erykowi i Auguście Zieirriens, oskarżo*

nym o wzniecenie pożaru i oszustwo ubczpie*
czeniowe.

- Kradzież na dworcu. Mężatka A. z

Gdańska udająca się do Prus Wschodnich, —

wymieniła na tutejszym głównym dworcu gul
deny gdańskie na marki niem'eckie, które

włożyła do torebki ręcznej, zamykając ją na*

leżycie. Następnie udała się na peron, gdzie

podczas wsiadania do pociągu pśnował tłok

z czego skorzystał jakiś złodz'ej kieszonkowy
który skradł p. A . z torebki portmonetkę z

120 mk. Kradzież pieniędzy spostrzegła p. A .

Polityka senatu w ognia
krytyki

Polityka senatu spotyka się z uzasad
nioną krytyką części opozycji. Jest to zja
wisko zrozumiałe i naturalne. Krytykę tę
przeprowadzali dość bezwzględnie socja
liścigdańscy, którzy coprawda rządzili nie

lepiej, a w prześladowaniu Polaków m o
gli sobie z obecnym senatem rękę podać,
Obecnie jednak zaczynają się podnosić gło
sy ostrej krytyki przeciw polityce obecne
go senatu w łonie samej koalicji rządzącej.
Ze strachu przed ubytkiem członków par
tyjnych i wyborców przedewszystkiem
centrum gdańskie zaczyna c o r a z częściej
stawać okoniem.

Po'lityka senatu, do którego zresztą cen

tnowcy należą i za którą stale ponoszą da
lej odpowiedzialność, poddana jest w orga
nie centrowców ,,Daaziger LamdesZeitung”
surowemu potępieniu, o ile chodź' o ciągłą
chwiejność w sprawie bezrobotnych. Organ
centrowców w artykule wstępnym stwier
dza, że obecny senat w marcu postanowił
przekazać w dniu 1 kwietnia wszystkich,
którzy przez 3 lata byli bez pracy tak zwa
nej opiece publicznej (W ohlfartspflege).
Senat umotywow'ał swoją uchwałę koniecz
nością obniżenia wydatków na bezrobot
nych i sanacji finansów, Na krótko po tem

jednak senat odroczył wykonanie tego roz

porządzenia na 2 miesiące. Przekazanie

bezro'botnych n'ższym stawkom miało na
stąpić 1 czerwoa br. Tego dnia istotnie

rozpoczęto już wykonanie uchwały. Nagle
i bez powiadomienia opinji publicznej jed
nak wykonanie dalsze odroczono do poło
w y l !pca. Taka chwiejna polityka senatu

obecnego, który raz twierdzi, że musi ob
niżyć wydatki na bezrobotnych, bo potrze
buje rzekomo pieniędzy, a potem znowu

odracza wykonanie tego, co sam postano
w ił na kilka miesięcy i dz'wnym sposobem
nie potrzebuje pieniędzy w tym okresie,
musi naturalnie podkopać wszelkie zaufa
nie do rządów i do autorytetu władz. T ak

zapatruje się organ centrowców, który na

dom'ar daje do zrozumienia, że winę pono

szą tu hitlerowcy, którzy z jednej strony
chcą podkopać fundamenty partji centrow
ców, a z drugiej strony popychają czynniki
odpowiedzialne według swego upodoban:a
raz w tym a drugi raz w 'nmym kierunku.

Nie można wywodom tym centrowców

odmówić pewnej słuszność , ale trudno :ch

żałować, bo sami pokrywają z pełną odpo
wiedzialnością taki kurs zygzakowaty obe
cnego systemu rządzącego. Pozatem cen
trum zawsze znajdowało się w sytuacj'i wy
soce chwiejnej

'

niewyraźnej, powinno więc
właściwie czuć się w swoim żywiole, A le

wyborcy centrowców przy następnych wy
borach jeszcze surowiej osądzą niż przy
ostatnich wyborach do sejmików pow.ato-

wyoh.

Wielka propaganda rewiztjtna z mnzpka
Nowe w g s ife o o isira*ra^lisrowffli8B*s:l8 orltiestfr w Sopocie

Pomysłowość centralnej reżyserji pro
pagandy rewizyjnej Rzeszy mogłaby wpro
wadzić w podziw, gdyby nie cho'dziło o

środki i środeczki zbyt prymitywnej i o-

czywistej natury. Obecnie przeprowadza
się tę propagandę na terenie gdańskim,
mającą służyć zarazem popularyzacji zagra
nicznego wojska zapomocą umundurowa
nych muzykantów.

Niedawno grała orkiestra Reichswehry
z Prus Wschodnich w mundurach w sile 60

ludzi, Ale rekord zostanie liczbowo pobity
prze z najnowszą orkiestrę policji berliń
skiej, która w sile aż 90 ludz- w mundu
rach wystąpi pod kierownictwem trzech

dyrygentów w ogrodzie kuracyjnym w miej
scowości kąpielow ej nie czysto niemieckiej
jak wiadomo, lecz zamieszkałej przez lud
ność różnych narodowości i odwiedzaną
przez publiczność kuracyjną międzynaro
dową.

O charakterze propagandy świadczy

fakt, że orkiestra ta znajduje się w spec
jalnej podróży granicznej w zdłuż granic
polskich. Znamienną jest rzeczą, że ma
gistrat miasta Sopotu wysłał zaproszeni
do berlińskiego prezydium policji, poczem
orkiestra otrzymała rozkaz udania się w

dniach 13 i 14 do Gdańska i Sopotu. Rad-

jostacje niem iecka Koenigswusterhausen
na dom iar rozpowszechniać będzie ten kon

cert, a zwłaszcza zorganizowane, jak zwy
kle przy takich okazjach, manifestaqe u

wszystkich, którzy posiadają radjo. Orkie
stra berlińska grać będzie nawet tak zwa
ny wielki capstrzyk, który orkiestry nie
mieckie wojskowe grać mogą tylko za spe-

cjalnem pozwoleniem ministra wojny Rze

szy.
Po Genewie, w której mówiono o mun

durach na terenie W. M . Gdańska bez

zachwytu, jest to bądź co bądź nowy do
w ód, że nauka geuewska zupełnie — po
szła w las.

Newe c i f i i telifersKie hitlerowców gdatishich
fMgtafliali BeirzesłhafiiBi przez pom glhę Mlemców feo

nagśleis, Se to Połaci;
Czyny bohatersku członków oddziałów

szturmowych Adolfa Hitlera w Gdańsku

ciągną się dalej w Gdańsku jak czerwona

nić przez historję W. Miasta. W Brento-

wie w lokalu Warmutha zjawili się hitle
rowcy w sile 20 lud'z z kijami dębowem
na zebraniu socjalistów 1 nie wpuszczali
członków tej partj1 na zebranie. Później
przeszkadzali zebranym. Wywiązała się
pom'ędzy robotnikami a hitlerowcami bój-

j ka. Socjaliści wyparli narodowych socja
listów z lokalu, którzy zbombardował' od

zewnątrz kamieniami lokal wybijając 12

szyb. Hitlerowiec Opitz oddał 4 strzały z

rewolweru rair'ąc robotnika Thornera. Hit-

tłerowcy jeszcze raz zaatakowali strzelając
'

rzucając bombami cuchnącemu Dopiero
po zjawieniu się policji zdołano uspokoić
napastników

'

rozpędzić Ich.

Czasami jednak bitna partja hitlerow
ców nie ma też powodzenia jak wykazały
rozprawy przed sądem gdańskim, które

cię odbyły w tych dniach. Hitlerowcy na

padli byli 31 maja rano w lokalu Stremlow

na Pfefferstadt dwóch gości, których okła 
dali bez miłosierdzia krzesłami, ponieważ
uważali ich za Polaków. Później wykaza
ło się, że pob ci krzesłami przez hitlerow
ców nie byli Polakami, lecz Niemcam . H it
lerowiec ślusarz Bruno Vollmann krzesłem

znienacka i podstępnie z tyłu uderzył w

czaszkę domn emanego Polaka kelnera z

restauracji dworcowej. Tym razem sąd
gdański skazał hitlerowca na 3 miesiące
więzienia nie aresztując go jednakże.

Podczas bójki z kelnerami, którzy byli
trzeźwymi zupełn.e, hitlerowcy krzyczeli:
,,to są łotrzy Polacy z dworca, wybić im

zęby i rozpruć brzuch” .

Policja, która s:ę zjawiła wówczas na

placu bójki zanotowała hitlerowców, lecz

puściła ich na wolność, ale napadn.ętych
zabrała na odwach. W tym wypadku sąd
gdański jednego z napastników skazał jak
już powiedzieliśmy wyżej na trzy miesiące
więzienia.

Dalsze sKladfci
na ra*sgrotoclf

Sp. ks. prof. ratszewsltelefto

zlołglł:
Towarzystwo Gimnastyczne Sokół No*

wyport: pp. Falow Berta 1 guld., Gisella Au*

gustyn 50 fen,, Dunst Jan 50 f., Krause Józef

50 f., Heimowski Augustyn 1 g., Gisella Au*

gustyn 50 Ł, Groth Edward 1 g., Schmuck

Augustyn 2 guld., GTegorkiewicz J. 1,50 g.,

Okroy 1 g., Runowski 2 g., Glinzierski 1 g.,

Wohlfeil 2 g., Kanka Leon 50 L, Kochański

Teodor 50 t, Szczepiński 50 f., Guziński 1 g.

Tow. Ludowe Nowyport: Józef Gregor*
kiewicz 1 guld., Alfons Kustusz 1 g., Dawi*

dowski Fr. 1 g., Pehnke 20 fen., Bolin 2 g.,

Kanka 50 f., Baran 50 f, Dragatz 50 f., Za*

krzewski 3 g., Rozochowiczowa 2 g., nieczy*

teiny 50 f, DTewa 1g., Piepka 30f., Kreft 50

f., Biernath Franc. 50 f., Biernath M. 50 f.,
Biernath 50 f., Franciszka Biernat.": 50 f.. Bor*

kowski 50 f., Lecijewicz Łucja 50 f., Wohl*

feil Franc. 50 Ł, Gosz Teofil 30 f., W iśniewski

Michał 50 Ł, Kałuzniacki 1.50 g., Klatt 1 g.,
Tarów Antoni 2 g., Krobyłowski Eryk 80 Ł,

Ulenberg 1 g., Torliński Norbert 1 g., Kno*

piński 2 g., Potrykus Antoni 1 g., Formelła

50 Ł, Okroy Bemer 3 g., Konkol Paweł 20 f.,
Kochański 50 Ł, Toporek 1 g., Gowmkowski

30 g., Błock Aleksander 50 Ł, Głębin 50 f.,

Gaffki 50 f., Lass 1 g., Wojewódka Brunon

1 g., Styn Stanisław 50 f., Nabakowski 50 f.,

Kowalewicz 1,50, Witkowski 1 zł, Hemęt 50

Ł, Koschałka 1.50, W estpahl 1.50, Kresimon

1250 g. , Richert 50 f., Derda Antoni 50 f.,
Kreft 30 Ł, Rybiński 1 g., Pionk 1 g., Swaj*
kowska 50 f., Miotkowa 20 Ł, Biernath 5(1
Ł, Knopik 25 Ł, Sirocka 50 Ł, Młyński 50 f.,
Plenikowska 30 f., Drorzanowska 20 f., Góra

30 Ł, Juńska 40 Ł, Młyński Stefan 50 Ł, Klin*

kosz Stanisław 50 Ł, Jędrzejewski Władysł.
50 fen.

Tow. Śpiewu ,,Lira Stary Szotland” : Ry*
bakowski Benon 1,50, Rybakowska Martą 2

g., Świeczkowski (fam ilja) 1.50 g., Kowalski

(familja) 50 Ł, Cywiński Bernard 1 g., Staw*

ski Mikołaj 1 g., Rybakowski Teodor 2 g.,

Andreskowska Gertruda 5 g., Kowalkowski

Brunon 2 g., Knoff (familja) 2 g., Andreskow*

ski Teofil 1 g., Szynkowski 1 g., Meller Fran*

ciszek 50 f., Szczeciński Paweł 1.50, Cywiński
Albin 50 Ł, Balewski Paweł 50 Ł, Garski Pa*

weł 50 f., Gołyńska Marta 50 f.

Tow. Śpiewu ,,Lutnia" Gdańsk 10 guld.,
Tow. Śpiewu ,,Lutnia" Sopoty: K oleków na

1 g., Jan Gdaniec 1 g., Józef Litwin 1 g,,
Ickówna 50 f., Żelewski 50 f., L ittwin Ignacy
1 g., Jędrzejewska M arja 50 f., Kalinowska

Weronika 1 g., Kalinowska Helena 1 g., Pe*

lagja Wacholcówna 1 g., Szymikowski 1 g.,

Czajkowski 50 Ł, Rowrowski 1 g., Ellwardt

50 f., Personke 50 f.

Tow. Byłych Wojaków w Gdańsku: Piosik

1g., JazyJan2g., Laska1g., A.Kreft1g.,
Jankowski 2 g., Dłużewski 50 g., nieczytelny
5 g., Tessmer Jan 50 Ł,Chilla Aleksy 50 Ł,
Marciniak Tomasz 1 g., Józef Mitręga 3 zł,
Ottke Alfred 50 f., Bloch 1 g.

Tow. Śpiewu ,,Harmonja" Sidlice: Zie*

liński Jan 1.50, Nierzwicki 1 g., Filippowa
50 f., Wilczewski Ignacy 1 g., Witkowicz 1

g., nieczytelny 50 f.

Za powyższe ofiary składa Gmina Polska

serdeczne ,,Bóg zapłać".

dopiero w pociągu, gdy zauważyła że torebka

ręczna była otwarta.

— Włamywacz Schaefer znowu przed są.

dem. Karany już często lrcdawno na 7 lat i

2 miesiące ciężkiego więzienia włamywacz
Schaefer stawał znowu przed sądem, oskarżo*

ny znowu o dokonanie włamania u pewnego

mistrza bednarskiego, we Wrzeszczu, które*

mu skradł 1600 guld. Sąd skazał 'Scli, na 3

lata ciężkiego więzienia, zaliczając ją do ogól*
nej kary w wysokości 7 lat i 5 miesięcy cięż*
kiego więzienia.

— Kradzież koniaku. Na samochodz'e to*

warowym pewnej tutejszej fabryki likieru

znajdowała się oprócz innych towarów także

opleciona butelka, zawierająca 10 litrów ko*

niaku. Kierowca samochodu zmuszony był na

Rynku Kaszubsk'im pozostawić samochód na

chwilę bez dozoru z czego skorzysta! amator

taniego koniaku i zabrał butelkę.

GDAŃSKAgiełda zbożowa

z dnia 9 czerwca 1931 r.

(Notowania urzędowe).
Pszenica 128 funt. 19,50 żyto 16,50, jęcz*

mień browarowy 16,50 — 17.50; jęczmień pa*
stewny 16— 16,75, owies 19,50— 19,75; crtręby
żytnie 12,25, otręby pszenne 12.
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Knplcctwo pomorsKie przij pracu
organizacgfnei

Walne zebranie Ton. Kapców w Starogardzie
W ub. poniedziałek, odbyło sic w *a^

” ^ 0'

koinioeówki” o godz. 8 -mej wiec*- Walne Ze
bran-i* Tow. K upców Samodzielnych.

Zebranie zagaił prezes p- Długoński, poczem
aa marszałka zebrania powołano prezesa Zw.

ł. Marchlewskiego a na sekretarza członka

Dyrekcji Związku p. Niewiakowskiego. Mar
szałek zebrania powitał przedstaw'icieli władz

a to: przedstawiciela Pomorskiej Izby Skarbo
wej w Grudziądzu p. Dr. Hoscheka, Starostę po

wiatowego p. Kalksteina, ponadto przedstawi
cieli prasy oraz przybyłych gości.

Na wstępie zabrał głos p. Dr. Hosohek, któ
ry jako przedstawiciel Prezesa Izby Skarbo
wej scharakteryzował stosunki wzajemnej
współpracy Izby do Związku, podkreślając, że

tylko w atmosferze wzajemnego zaufania i po
godzenia interesów Państwa z interesami oby
watela może kupieotwo znaleźć środki zmie
rzające do odciążenia przeżywanej obecnie de
pre sji gospodarczej.

Następnie wygłosił prezes p. Marchlewski

referat p. i . ,,0 sytuacji kupiectwa pomorskie
go w dobie obecnego kry zy su gospodarczego.
Mówca w rzutkiej dobrze nakreślonej formie,
scharakteryzował obecny stan handlu na Po
morzu, a w szcze-gólności poddał szczegółowej
analizie stosunki, wśród których życie nasze

gospodarcze się rozwija. Omawiając sprawy
handlu polskiego a w szczególności pomorskie
go, wskazał mówca na ogólną depresję życia
ekonomiczneg-o w całym świecie oraz na dys
proporcję gospodarczą międzynarodową jak
również podkreślił cechy radykalizmu gospo
darczego oraz środki, przez które można osiąg
nąć równowagę życia gospodarczego. Omawia

jąc sprawy ściśle pomorskie naświetlił referent

postulaty kupiectwa wysunięte pod adresem

Rządu w memorjale Rady Zrzeszeń Gospodar
czych Pomorza. Następnie podał mówca cie
kawe dane statystyczne ilustrujące obrazowo

spadek wszystkich dziedzin konjunkturałnych
handlu. Przy omawianiu kredytów, wskazał

prelegent na kredyty dla handlu, które dzięki
usilnym staraniom p. W ojewody Pomorskiego
udało się uzyskać, mimo że kredyty te jako zbyt
małe nie mogły wspomódz życia handlu w ta
kiej mierze, jakiej ono w obecnej sytuacji wy
maga. Przy tej sposobności poinformował mów

ca zebranych o staraniach Związku zmierzają
cych do uzyskania długoterminowego kredytu
francuskiego.

W dalszym ciągu podkreślił i uzasadnił sze
roko sprawy koncesyjne, nowelizację ustawy
alkoholowej, 6praw y podatkowe (podatek do
chodowy i obrotowy), nowelizację ustaw so
cjalnych, sprawę podatku drogowego, sprawę
handlu domokrążnego z Gdańskiem, sprawę
towarów z kontyngentów gdańskich i jarmar
ków kramnych.

Na zakończenie podkreślił mówca kcn'ecz-

oość silnej konsolidacji organizacyjnej która

ze względu na mające nastąpić wybory nowe
go zarządu Towarz-ystwa jest nader aktualną

Po doskonale naświetlonym referacie, który
został nagrodzony żywemi oklaskami, zabrał

gios p, Starosta Kałkstein,
P, Starosta wskazał, że rozumie w zuoełno-

śct 'trudną sytuację handlu i zapewniał obec
nych, że główną troską Rządu jest naprawi ży
cia, gospodarczego w Państwie, które gi zmiana

na lepsze nie może nastąpić jedny.n pociąg
nięciem pióra, lecz wymaga planowej debrze

przemyślanej akcji naprawy. W dalse/m ciągu
nadmienił p. Starosta, że sam osob.ścle !est

świadkiem trudnej sytuacji kupca polskiego, tem

bardziej, że handel w całej Polsce w 6G proc

znajduje się jeszcze w rękach obcych, Marania

Związku dążące do stworzenia myśl: 'b 'orowej
której kardynalnym postulatem jest uzyskanie
specjalnych warunków dla Pomorza, 6ą godne
ze wszechmiar poparcia. Starania te b ;dą tem

bardziej realne im silniej handel pomorski bę
dzie zorganizowany. Omawiając kwestię han
dlu domokrążnego z Gdańska, stwierdził że

handel ten będzie bezwzględnie ścigany, gdyż
jest on szkodliwy nietyiko dla kupiectwa po-

norskiego, lecz w równej mierze d'a Skarbu

Państwa.

Na zakończenie zaapelował p. Starosta dc

zebranych, żeby przy wyborze nowego zarzą

du sprawy te mieli na względzie.
W dyskusji nad referatem prezesa Związku

zabierali głos pp. Gumiński w sprawie handlu

domokrążnego, Pawelec w sprawach koncesyj
nych, Główczewski w sprawach podatkowych
i inni.

Zkolei w myśl programu nastąpiło przyjęcie
nowych członków, których zgłosiła się dość

poważna liczba.

Marzsałek zebrania zarządził przerwę, pod
czas której ustalono kandydatów do przyszłe
go Zarządu.

Po przerwie nastąpiły wybory Zarządu, w

skład którego weszli jako prezes p. Grzybek,
jako członkowie Zarządu: pp. Długoński, Głów

czewski, Negowski, Behrendt, Falkowski i Gu-

mióskL

W skład komisji rewizyjnej weszli: pp. Na-

gajewski (j'ako przewodniczący), Hęćka i Gus-

sek.

Przewodnictwo zebrania przejął zkołei no
wo wybrany prezes p. Grzybek, dzięku-jąc raz

jeszcze przedstawicielom władz rządowych,
związkowych i Dyrekcji Związku za łaskawe

przybycie, poczem zamknął zebranie hasłem:

Cześć Kupiectwu"!

Niesamowite historie o stacii
w Ilowte

znalazig smutng epiloH w sądzie
Przed paru miesiącami na stacji w Iło

wie zawrzało,. Do p. Min. Kom, wpłynęła
skarga, zawierająca cztery bite strony po-

dan'owego papieru, w której Naczelnikowi

Stacji w Iłowie postawione były straszliwe

zarzuty. Mowa tam była o tem, że w pry
watnym ogródku pana naczelnika pracują
robotnicy kolejowi, opłacani przez kolej,
że pan naczelnik przy egzaminach na ma
szynistów ma swoich pupilów, którzy zaw
sze zdają celująco,, że żona jego jest n:em-

ką i w domu zawsze po niemiecku rozma
wia,....

Ale najstraszniejszy był inny zarzut:

tajemnicza oskarżycielka opowiadała nie
samowite historje o stacji iłowskiej. Nocą
przychodziły tam transporty gęsi, które słu

żba kolejowa, z naczelnikiem stacji na

czele, p . Czapiewskim miała okradać, od

plombowując i zaplombowując wagony.

Tłuste, białe gęsi wynoszono do ogródka
pana naczelni'ka, do jego prywatnego mie
szkania.

Pan Minister niezwłocznie zarządził do

chodzenie. Pod skargą podpisana była nie
jaka Szabłowska. Dyrekcja wzięła spra
wę w swoje ręce. Po nitce do kłębka ujaw
niono całą prawdę.

Okazało się wówczas, że na stacj'i w Ro
wie nieznany nikomu, żył sobie człowiek

o talentach Talleyranda, Był nim zastęp
ca naczelnika Kamiński, który postanowił
swego zwierzchnika wysiudać z posady i

samemu zająć jego miejsce. Szukał tylko
odpowiedniego narzędzia. Znalazł je w pół
analfabelce Szabłowskiej, którą wzamian

za obiecaną posadę dla syna, skłonił, przy

współudziale swej żony, do napisania pa-

szkw'lu do Ministra,

Dochodzenie dyscyplinarne nie potwier
dziło ani jednego z zarzutów stawianych
Czapiewskiemu.

Ale teraz Czapiewski przez adwokata

Herynga w Mławie wniósł skargę przeciw
ko małż. Kamińskim i Szabłowskiej o fał
szywe oskarżenie, która w ub. tygodniu by
ła przedmiotem rozpoznania 15 Sądu Grodz

kiego w Warszawie.

Sędzia Czałczyński, po wysłuchaniu 'o
skarżyciela posiłkowego apl. adw, Fajgeir-
berga skazał małżonków Kamińskich na

trzy miesiące więzienia. Tę samą karę o-

trzymała Szabłowska, jednak wykonanie
jej, zgodnie z wnioskami obrońcy adw.

Sandlena zostało zawieszone na trzy lata.

IterelMicic iaa Posnorzn
iraalcfe

Ogólna przypuszczalna liczba bezrobot

nych na terenie województwa pomorskiego
w dn. 6 czerwca br. wynosiła 15.645 osób,
czyli w stosunku do poprzedniego tygodnia
zmniejszyła się o 888 osób, Z wykazanej
wyżej liczby bezrobotny-ch pobiera zas'iłki
z Funduszu Bezrobocia 9,161 osób.

ftoSderzfina
- W Państwowem Seminatjum 'męskiem

w Kościerzynie odbędą się egzaminy wstępne
w czas-ie od 24 - 27 'czer-wca, i to egzaminy
na ku-rs I i wstp. systemom lekcyjnym od 24

do 27 bm. na wszystkie inne kursy 26 bm.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje dyiek*
eja do 20 bm. Do zgłoszenia trzeba dołączyć
następujące dokumenty: 1) podanie ro-dziców,
lub opiek-unów o przyjęcie syna d-o Seminar*

juro. 2) własnoręcznie napisany życiorys 3) me

trykę urodzenia; 4) świade-ct'wo powtórnego

szczepi-enia ospy; 5) ostatnie świadectwo szkol

no; 6) świadectwo moralności, j-eż-eli kandydat
nie zgłasza sio bezpośrednio z innej szkoły.

— Niefortunna przejażdżka po jeziorze. W

niedzielę d-nia 7 bm. po południu używali prze
jażdżki po jeziorze lidzbarskim pp. Bieniszew-

ski Feliks i Tomaszewski Łucjan kajakiem p.

Nadolskiego. Będąc na środku jeziora kajak
się wywrócił i niefortunni spacerowicze wpadli
do wody. Niewątpliwie p. Bieniszewski byłby
utonął, gdyby nic nadeszła pomoc, która wy
ciągnęła obu z wody. Kajak poszedł na dno

i niema najmniejszej nadziei wydobycia go.
—- Poświęcenie boiska i strzelnicy P. W . i

W, F. w Lidzbarku odbędzie się dnia 21. 6 . br.

Wobec krótkiego terminu do poświęcenia pra
ca aa boisku i przy strzelnicy wre w przyspie
szeniem tempie. Szczegółowe sprawozdanie po

damy w właśc-iwym czasie.

1 narażeniem własnego życia
ralowal dzieci z bndyiBlsu siaiącego w płomie

niach
P. Wojewoda pomorski przedstawił do

odznaczenia medalem za ratowanie giną
cych strażnika granicznego Piotra Owczar-

czaka z Jamna powiatu kartuskiego, W dn.

1 kwietnia br. późnym wieczorem stanął
nagle w płomieniach dom Tomasza Majkow
skiego w Jamnie, zamieszkały przez rodzi
nę robotnicką Jana Garsteckiego, Pożar

wybuchł w czasie gdy Garstecka z 5-ma

małemi dziećmi pogrążona była we śnie.

Garstecka zbudzona nagle wybiegła z do
mu z trojgiem starszych dzieci, zapomina
jąc o młodszych, które zostawiła w izbie.

Po chwili prżerażona zauważyła brak dwój
ga dzieci. Nie mogąc wejść do mieszkania

z powodu walącego się już dachu nad sie-

nią, zaczęła bezradnie wołać o pomoc. Sto

jący o'bok strażnik graniczny Piotr Owczar
czak bez namysłu rzucił'się do płonącego
domu i mimo ogarniających go zewsząd pło
mieni, w n iósł dwoje młodszych dzieci Gar

Steckiej, z których jedno Uczy 3 a drugie
4 lata, Owczarczak wyrwał dwoje dzieci

wprost z objęć śmierci, narażając się sam

na utratę życia, ponieważ w czasie ratun
ku jedyne wyjście przez sień było zagrożo
ne płomieniami, a w chwilę później zawa
lił się sufit nad Izbą, w której znajdowały
się dzieci.

Cześć dzielnemu i odważnemu strażni
kowi, który nie waha! się narazić na nie
bezpieczeństwo dla ratowania bliźnich.

S p zamordował własnego ojca
ggdyż nie n agi dlużef znosić znęcania sięjego nad mailsą

10-leln( otcobófca przed sadem

Straszna i krew mrożąca w żyłach rozegra
ła się w ostatnich miesiącach ub. roku tragedja
rodzinna we wsi Tarnówka powiatu krasny-
stawskiego w rodzinie wieśniaka Stanisława

Milanowskiego.

, Milan-owski, który 'uż od kilkunastu lat był
żonatym i miał dwoje dzieci, w roku ubiegłym
zapalał gorącem uczuciem miłości do młodej
wiejskiej zalotnicy M arjł Pizoniowej.

Pewnego dnia zrozpaczona postępowaniem
męża Milanowska zwróciła mu uwagę na to, że

cała okolica śmieje się z nich i na klęczkach
poczęła błagać męża by się opamiętał. Roz

wścieczony jej błagaJmemi prośbami Milanowski

rzucił się na nią i strasznie ją skatował. Kiedy
na pomoc matce skoczył syn Józef spotkał go
ten sam los. Stary Milanowski od tej pory co

dzień bił żonę 3 syna zadając im istne katusze.

Wreszcie pewnego dnia po zbiciu żony i sy
na sprowadził do domn na noc swą kochankę.
Od tej pory Pizoniowa zamieszkała razem z

Milanowskim stale podżegając go do bicia to 

ny i syna. Co wycierpieli, jakie męki przeszli
nieszczęśliwa matka i syn — trudno jest opi
sać.

Wreszcie w głowie młodego chłopca po-

wstał plan wyswobodzenia matki i siebie t pod
przemożnych wpływów ojca i jego kochanki.

Młody Milanowski postanowi! ich zabić.

W tym celu pewnego jesiennego wieczora

kiedy w izbie przy kominku widział ojca z ko
chanką, chłopak wyszedł z domu i echował się
za stodołę, gdzie ojciec zakopał swego czasu

niemiecki karabin. Po pewnym czasie broń

znalazła się w ręku chłopca. Załadował maga
zyn nabojam'i i cichaczem podszedł pod okno

domu. Tu podniósł broń do oka,
SPOKOJNIE WYMIERZYŁ W GŁOWF( OJCA

I STRZELIŁ.

Kula tra fiła starego Milanowskiego w szyję
wskutek czego śmierć nastąpiła po paru minu
tach. Młody ojcobójca spokojnie poszedł do

pobliskiego stawu, gdzie wrzucił karabin a na
stępnie udał się do znajomych na wieś. Tam

go też aresztowała o świcie policja.
Przeprowadzone dochodzenie wszelkie po

dejrzenia zwróciło na młodego Milanowskiego
gdyż oddawna chodził on po wsi i groził zabi
ciem ojca i jego kochanki. Aresztowany Mila
nowski Józef łat 16 nie zapierał się zabójstwa i

wyjaśnił to, cośmy już podali, mianowicie spra

wę znęcania się fizycznego i moralnego przez

ojca nad nim i matką. W tych dniach młody
ojcobójca zasiadł na ławie oskarżonych przed
lubelskim Sądem Okręgowym. Po z(badaniu
szeregu świadków Sąd wyniósł wyrok, mocą któ

rego Józef M ilanowski za zabójstwo ojca został

skazany na 4 lata więzienia.

DAJ

t^rosz
na1.0.P.P.

Afera Banku Handlowego w Łodzi
wchodzi sto lorg skandalu krgmfnalnego

W sprawie upadłości Banku Handlowe
go w Łodzi zaszedł w tych dn'ach nowy
zwrot.

Według otrzymanych przez nas uifonma

cyj, śledztwo miało doprowadzić do stwier
dzenia faktu, że na rachunkach bankowych
figurowała znaczna ilość fikcyjnych kont,
na które wpływały poważne sumy z fundu
szów bankowych. Pieniądze te były podej
mowane przez jednego z dyrektorów za

czekami, sygnowanemi przez dyrektora na

czelnego banku '

jednego z członków za

rządu. Fundusze te m iały sięgać około 4

miljonów złotych i były używane na wyku
pywanie akcyj od niewygodnych akcjona
riuszy, oraz na nieznane blżej cele.

Stowarzyszenie wierzycieli banku zło
żyło na ręce prokuratora memorjał, w któ
rym domaga się pociągnięcia do odpowie
dzialności karnej członków zarządu, odpo
wiedz alnych za powyższy stan rzeczy, jak
również zabezpieczenia na ich prywatnym
majątku odpowiednich sum*
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KRONIKA Smiertelnu wypadek przejechania
rowerem

Ońegdaj o godz. 18,30 najechał nie^

znany rowerzysta Antoninę Derę, lat
62 (Gdańska 58) w chwili, kiedy prze-
chodziła ul. Gdańską, kierując swe kro
ki w Aleje Mickiewicza. Uderzenie

było tak silne, że staruszka zemdlała,
a przewieziona do Miejskiego Szpitala
zmarła po 24 godzinach, nie odzysku-

jąc już przytomności. Cyklista po wy*
padku uciekł.

Urząd Śledczy wzywa wszystkich
świadków zajścia oraz osoby, które

mogłyby podać nazwisko rowerzysty,
o zgłoszenie się w wydziale śledczym
w Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskiej
nr. 3,pokój 73.

BYDGOSZCZ

Kalendarzyk rzym.*kat.
Czwartek Barnaby

Piątek Onufrego
Dyżury aptek

do dnia 14 czerwca br. włącznie:
Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie-

dsia 6; tel 50.

Apteka pod Koroną, ul Dworcowa 74; tel,
m.

Repertuar Teatru.
Dziś czwartek 11 bm. komedja w 3 aktach

pt. goniec i początek" żywo oklaskiwana

przez zapełnioną widownię i dająca zadowo*

tenie wszystkim.
Jutro w piątek 12 bm. ,,Tak się zdobywa

kobiety". Na scenie humor i zadowolenie,

komedja bawi i interesuje wszystkich. Szcze*

re huraganowe braw'a artyści zbićrają przy

otwartej kurtynie. Komedja daje pole do

popisu pp. Brenoczy, Arkawin, Maasównie,

Mlchulowiczowi, Koreckiemu, Klejerowi, Kos

czyrkiewiczowi i Błeliczowi wprost wspania*
lemu w swej roli.

— Teatr Rewji — ,,U śmiech Bydgoszczy"
donosi, że dziś w czwartek premjera nowej
rewji pt. ,,Tili bom!", która jak wszystkie
widowiska ,,Uśmiechu" będzie obfitować w

nieznane pomysły i kawały. W rewji tej bie*

r*e udział caly zespół teatru z gościem Karo*

lem Hanuszem. Ponieważ premjery ,,Uśmie*
chu" zdobyły sobie już opinję, że zbiera się
na nich ,,toute Bydgoszcz" przedsprzedaż
biletów w księgarni N. Gieryna PI. Teatralny
1 postępuje raźno i tylko niewiele miejsc wol*

ayeh zostało.

Repertuar kin.
Corso wyświetla w dalszym ciągu z po*

wodzeniem najnowszy film pt. ,,Dzika kotka".

Kristal: Film dźwiękowy o niebywałem nas

pięciu pt. ,,Nocna warta". Rzecz rozgrywa się
na krótko przed i na początku wojny świato*

wej na morzu i lądzie. Treść zajmująca, opar*
ta na znanej powieści Claude Farrera pod tyt.

,,Przed bitwą". W obrazie tym wypadły pi9k*
nie sceny jak: w sądzie, zabójstwo i zdjęcia
batalistyczne. W roli głównej czarująca Bi*

He Dore. Nadprogram ,,Najnowsze przygody
Florka" i tygodnik aktualności.

Nowości: Premjera — najpotężniejsze ar*

eydzieło pt. ,,Scaratnouche", wstrząsający dra*

mat ilustrujący dzieje wielkiej rewolucji fran*

cuskiej. W rolach głównych ulubieniec pu*
bliczności słynny Ramon Novarro, Alice Ter*

ry, Lewis Stone i inni, W programie wybitna
artystka operowa Ivetta Rugel śpiewa kilka

aryj z oper.

Oko: Podwójny program: 1) ,,Miłość dzie*

wczyny z Musie Hallu" z Bille Dowe; 2) ,,Gra

namiętności" - wstrząsający dramat erotycz*

ny- —

Marysieńka: Jak zwykle dwa programy

pierwszy z dwóch obrazów dramat współczes*

nego kopciuszka*nędzarki pt. ,,W zakładach

Londynu" oraz komedja miłosnych przygód
domorosłego marzyciela i bandytki pt. ,,Har*

ry i Senne Mary".

Z mSaftS-ss
— 8- m y Tydzień Lotniczy Ligi Obrony Po

wietrznej i Przeciwgazowej od 7 do 14 czerw
ca br.

— Nuty ,,Na lalach Brdy" są do nabyci* w

księgarni I. Idzikowskiego, ul. Gdańska 16-17

i u Braci Bażańskich, Gdańska 13. Każdy kto

się zachwycił piękną melodją walca bydgoskie
go, może się w nuty zaopatrzyć za cenę 50 gr.

— Ostrożnie! Zawiadamiamy, że w dniach

lt i 12 bm. przeprowadzać będzie 62 o. p.

wlkp. na strzelnicy bojowej 15 dywizji piecho
ty wlfcp. — ostre strzelanie.

— Do naszych Czytelników. D la wygody
czytelników zamieszkałych w okolicy B e*a-

wek i koszar 15 pap. założyliśmy agenturę na
szego pisma u p. L . Nowak'owskiego, ksiągar
nia ,,Promie ri', ul. Gdańska 65. Pismo nasze

można odbierać tam już od godz. 8,30 rano.

— Zapisujcie się na członków L. O. P. P.

Zapisy przyjmuje Sekretarjat, ul. Św. Trójcy
nr, 11,

— Nowe maturzystki. M aturę zdały w

Żeńskiem Kat. Gimn. Humanistycznem w Byd
goszczy następujące uczennice: Bnińska Marja,
Boetcherówna Helena, Bukoltówna Cecylja,
Bzdawkówna Halina, Chmielewska Krystyna,
Cierniakówna Irena, Dehnelówna JaSdwiga,
Herbutowska Ewelina, Kopczyńska Halina,

Żnin, Kostrzówna Walerja, Krygierówna Re
gina, Kubicka Irena, Łuc?*yńska Jadwiga z Ka
rolewa pow. Sępólno, Łuszczewska Małgorza
ta, Maciejewska Aniela z Dobrylewa, Mance-

wiczówna Halina, Niziołkiewiczówna Eleonora,

Raszejanka Helena, Regamey Regina, Sziabian-

ka Janina, Szymańska Marja, Tatarkiewiczow
ie Janina, Tatarkowska Pelagja, Vaedt,kówna

Janina, Zaid'lewiczówna Marja.

— Egzaminy końcowe w Miejskiej Szkole

Handlowej odbyły się w dniach od 5—9 czerw
ca pod przewodnictwem dyr. zakładu p. Wit
ka. Następujący uczniowie i uczennice otrzy
m a l i świadectwo ukończenia: Błaszek Józef,
Czarnecki Karol, Chmielarska Zofja, Czywczyń
ska Walerja, Jankowski Bernard, Jaroszewski

Józef, Cofka Paweł, Kamińska Marja, Kaźmier

czak Franciszek, Kulecki Jerzy, Majewska Jo
anna, Moraczewski Bolesław! Paśkiewiczówna

Janina, Płocki Zygmunt, Przywarska Irena, Ra

damski Franciszek, Rogoziński Jan, Sadowski

Bronisław,. Sawiakówna Kazimiera, Sękowski
Franciszek, Stanelle Lotte. Stolarski Bolesław,

Suplicki Raymund, Taljańska Janina. Tietzó-

wna Janina, Weisfelnerówna Felicja, W oliń
ska Marja, W olniak Tadeusz, Wróbelówna Ja
dwiga, Zielińska Marja.

Ponadto 94 uczniów i uczennic ukończyło
dwuletnią szkołę handlową zwalniającą absol
wentów od obowiązku uczęszczania do Publi
cznej Szkoły Dokształcającej Zawodowo - Ku

pieckiej.
— Stow. Nauczycieli Szkół Zawodowych

Koło Bydgoszcz njniejszem zawiadamia, że w

poniedziałek, dnia 15 czerwca rb. o godz. 18

odbędzie się w gmachu Państw. Szkoły Prze
mysłowej, ul, Św. Trójcy U aroczystą akade-

mja Dnia Propagandy Szkolnictwa Zawodowe
go. Program akademji: 1) Referat o szkolnic
tw ie zawodowym; 2) Zwiedzanie wystawy

szkolnej. — Wprowadzeni goście mile widziani.

— 8 -me Ogólne Zgromadzenie Komitetu

Miejskiego L. O. P. P. w Bydgoszczy odbędzie
się w piątek, dnia 19 czerwca br. o godz. 19

w auli Państw. Szkoły Przemysłowej w Bydgo
szczy przy ul. Św. Trójcy U. Porządek obrad

przewiduje: odczytanie protokółu z 6-go Ogól
nego Zgromadzenia 1— sprawozdanie Zarządu
za rok 1930 -— spra-wozdanie skarbnika za r.

1930 — sprawozdanie Komisji Rewizyjnej —

wybór trzech członków Zarządu w miejsce wy
losowanych - wybór dwóch delegatów na Wal

ne Zgromadzenie Komitetu Wojewódzkiego L.

O. P. P. w Poznaniu. W ybór trzech członków

Komisji Rewizyjnej i dwóch zastępców, uchwa
lenie programu prac i budżetu na 1931 r. —

Wnioski zgłoszone na piśmie przez poszcze
gólne Koła do 16 czerwca na ręce Sekreta
riatu — ul. Św. Trójcy U.

Według art. 19 Statutu udział w Walnem

Zgromadzeniu mają tylko delegaci poszczegól
nych kół, a mianowicie każde kolo jest repre
zentowane przez jednego delegata (art. 16).
W razie braku quorum o godz. 19, zebranie

odbędzie się o godz. 19,20 bez względu na

ilość obecnych.
— Kto jedzie na letnisko, powinien wpierw

zasięgnąć informacyj o sposobie ochronienia

się przed klęską letnisk w postaci drobnoustro
jów. Najlepszych danych o tych środkach da

je skecz, wysta-wiany obecnie w ,Uśmiechu

Bydgoszczy" p. t. ,,Na letnisku".

— Szkoła Przygotowawcza T. N. S. W.w

Bydgoszczy, ul. Kujawska 126, róg Zbożowego

Rynku, przystanek Tramwajowy, tel. 17-29 —

przyjmuje wpisy dzieci w wieku od 6 do 12

lat. Szkoła przygotowuje dokładnie do nauki

w gimnazjum. Nauka odbywa się w salach

przestronnych, pełnych światła i powietrza,

przy użyciu wszelkich nowoczesnych pomocy,

po-d kierunkiem wykwalifikowanych sił nauczv

cielekich. — Oprócz nauki zwraca się baczną
uwagę na staranne wychowanie dzieci. Infor
macje codziennie w godz. 9—13 w kancelarji
szkoły, ul. Kujawska 126,

— Ostatnie dni Wystawy Styków. U r z ą 
dzona z niespotykanym w Bydgoszczy przepy
chem wystawa dzieł dwu generacyj artystycz
nych Styków, zwiniętą będzie nieodwołalnie

w niedzielę, dnia 14 czerwca. — Niewątpliwie
wszyscy, którzy nie mieli dotąd sposobności —

zwiedzą wystawę w czasie tych ostatnich dni.

Wystawa otwarta bez przerwy od godz. 10—

20-tej. Wejście 1 zł, dla młodzieży 50 gr, wy-

cieczkowcy 30 gr.
— Na marginesie artykułu ,,Raj dla dzieci

najbiedniejszych w Opławcu i Szwederowie pod

Bydgoszczą". Chochlik drukarski, płatający tak

często figle wśród artykułów redakcyjnych, po
zwolił sobie w wczorajszym artykule pod po
wyższym tytułem na pewien wyskok, który dziś

naprawiamy, a mianowieie zostało opuszezone ca
łe zdanie przy końcu artykułu w tych słowach:

,,W yeieezka dziennikarska została urządzona na

zaproszenie i z inicjatyw y okręgowego komisarza

Kas Chorych dr. Rutkowskiego, któremu uczest

nicy serdecznie podziękowali za danie możności

przekonania się naocznego o dodatniej opiece,
jaką Kasa Chorych bydgoska - otacza naszych
milusińskich".

— Nęcąca zapachem piwnica — celem wypra
wy cyganek. Onegdaj między godz. Jo-tą a 36-lą
włamały się cyganki z obozu przy ul. Leśnej do

piwniey przy ul. Litewskiej 9 i skradły 3 bu
telki wina, 3 litr. przesłodkieh konfitur i i i pół

kg. słoniny wartości 50 zł. Królu Kwieku, azali

przestępstwo twych podwładnych ujdzie bezkar
n ie; Rozkaż, a stanie się, ź.e słodycze powrócą
do właścicieli.

Międzynarodowy turniej
zapaśniczy

Program walk dnia wczorajszego obej
mował 5 spotkań. W 1-szej parze zmierzyli
swe siły berlińczyk Steinke i Szczerbiński

z Warszawy. Obaj, doskonali technicy wal
czyli bardzto pięknie, z temperamentem i

werwą. Sytuacje zmień'ały się jak w ka
lejdoskopie, Ostatecznie po 20 minutach

wal'ka została uznana jako nierozstrzyg
nięta.

W następnej parze Argentyńczyk Feh-

ringer i Czech Spevacek rozweselali wi
downię wprost do rozpuku. Obaj n'iezgrabni
tędzy, ociężali walczyli niecie'kawie, a ra
czej walili się po twarzy oraz karkach. 0 -

statecznie w 15 min. Spewacek rozciągnął
przeciwnika na macie,

W 3-ej parze przedstawił się publiczno
ś c i oficer Legii Cudzoziemskiej Francuz
Saint ~Mars. Jest to neurasteni'k w wy
sokim stopniu. Walczył on odruchowo,
nieskoordynowanie i niecelowo.

Taktyka tego zapaśnika polega na zde
zorientowaniu przeciwnika błyskawiczne
mu i chaotycznemi atakami.

Saint - Mars walczył z Potęgą z Wilna,
zapaśnikiem słabym, To też bez trudu

położył go w 1 min.

Prześliczna była walka następna mistrza
świata Sztekkera z Horwatem Stiborem.

Obaj eleganccy, spokojni walczą wprost po
oiimpijsku, Publ'czność z zapartym odde
chem śledziła przebieg walki, która odzna
czała się klasycznym wprost stylem.
Sztekker, jak zwykle entuzjastycznie w i

tany przez tłumy publiczności górował nad

swym przeciwnik1em techniką, celowością
chwytów i spokojem. Niemniej wartościo
wym zapaśnikiem okazał się Stibor. W al
ka, po 20 minutach nie dała rezultatu.

W końcu bryło.waty, ciężki Prusak Kor-

natz walczył z lekkim i zwinnym Rosjani
nem Sudakowem.

Walka była nieciekawa. Taktyka Kor-

natza bowiem po-lega na brutalnem gnie
ceniu — przeciwnika. Ostateczn'e słabszy
Sudakow uległ niezwykłej sile Kornatza —

w 18-tej minucie.

Wczo-rajszy dzień turnieju zgromadził
w ogrodzie Resursy Kupieckiej przeszło 3

tys. widzów.

Atleta czeski Spewaczek — zapaśnik bez

względny i brutalny, przegrawszy sromotnie swą,

walkę ze Sztekkerem, wezwał swego pogromcę

do walki amerykańskiej, w którym to stylu —

jak wiadomo — wszystkie chwyty są dozwolone.

Spewaczek w ten sposób chce pomścić swą klę
skę. Jest jednak kwestją czy mu się to uda,

gdyż Sztekker nietylko jest mistrzem świata w

stylu grecko-rzymskim, ale również i arcymi-
strzem w walce amerykańskiej. Wobec zgodv
Sztekkera walkę amerykańską między nim a Spo
waczkiem wyznaczono na dzień dzisiejszy z tem,

że prowadzona ona będzie odrazu do rezultatu.

Dziś, w czwartek walczą pozatem: Szezerbiń-

ski. — Sasorski, prusak Kornatz — Potęga. Sti
bor — Martynoff i Steinke — Wajnura. 'l'a

ostatnia walka jako decydująca budzi ze wzglę
du na obu zapaśników zrozumiałe zaintereso
wanie.

J l u zapoznnij

I DO TEJ MIEJSCOWOŚCI M M

ODZIE WyjEŻDŻASZ* NA URLOP

BĘDZIESZ MIAŁ-NAJWCZEŚNIEJ
SZE I NAJLEPSZE WIADOMOŚCI

Recitfal MaziBnicru

Rnchicrównp
Chęć zanalizowania kunsztu recytatorskiego

Kazimiery Rychterówny równałaby się próbie

ujęcia w oschły schemat definicji zapachu róśy.
Kunszt ten jest tak swoisty, tak nieodłączny od

osobowości intelektualnej i artystycznej Teeyta-
Jorki, że można go tylko drogą opisów, porównań
zobrazować tym, którzy dotychczas niesprzyjają
cym im zbiegiem okoliczności Kazimiery Rych
terówny nie słyszeli.

Rychterówna jest pełnokrwistą, porywającą

trubadurką żywego słowa, któremu zaprzedał*

się do cna. Ma ono dla rasowej tej, pasjonującej
artystki swój. specyficzny dźwięk, barwę, cha
rakter, ba — zapac-h, wieeznie fluktujący kame
leonowe zmieniający się zależnie od ,,konjnnk-
tur" pojęciowych czy uczuciowych, jakie tak*

czy inna kolejność słów ze siebie wyłania.
Zadziwiającą rozległość skali przepyszni*

brzmiącego, metalicznie lśniącego głosu od jas
nej srebrzystości sopranu aż po ponury mrok

kontrałtu, sugestywną wyrazistość oczu. subtelną
dosadność, m imiki twarzy, nadzwyczajną wymo
wę rąk,

'

przedewszystkiem nieprzeciętny inte
lekt i olbrzymią wrażliwość artystyczną —

wszystkie te dary, jakich los w przystępie dniej
łaskawości niewieście tej użyczył, skupiła Rycb-
terówna w karnym ordynku i poświęciła służbie

zbożnemu ,,maniaetwu" — plastyce słowa. A ja*,

je rzeźbi i cyzeluje, jak we wzorzyste układ*

desenie, jak niem nastrój czaruje, jak ,,ideogra-
fuje" — tego opisać już nie można. Trzeba *łn

ehać i oniemieć z zachwytu. Ten i ów niepo
miernie zdziwionem kręci wokół uchem —

czyżby tym samym, co każdy sprawiedliwy Po
lak przemawia językiem? Jakżeż jednak innym,

jak śpiewnym i melodyjnym, burzącym jak or
kan, to znów kojącym jak cic-ha melancholia

księżycowego światła. Giną słowa, znika gdzieś
i Rychterówna a przed oczyma snuć się poczy
nają dziwy jakoweś. m 'ajaki, zwidy o dalekich

lodowcach, o morzu podbiegunowem, o drewnia
nym kośeiółku wiejskim , o bólu matczynym, nie
samowite jakieś cuda w mig malowane a tak ży
we, bezpośrednie, namacalne, że ino ręką po nie

sięgnąć. Takaż to czarodziejka z onojże panny

Kazimiery.
Poego ,,Dzwony" (ciekawy przekład Lange

go) w interpretacji p. Rychterówny były maj
stersztykiem ekspresji deklamatorskiej. Onoma-

topeja fonetyczna wprost mistrzowska. Heinego
..P ielgrzymka do Kewlaar" zachwycała elegij-
nością- tonu w jaknajlepszym stylu. Epickość

Dziejów Baśki Murm ańskiej" Małaezewskiegu
zyskała w uśeiee-h Rychterówny stuprocentowo.

Artyst-ka z dużym smakiem uwypukliła szlachec
two prymitywu tego utworu. I inne nie pozo

stawały w tyle jeno brak miejsca na ich omó
wienie.

Ambasadorce majestatu mowy ojczystej za

kilka niezapomnianych chwil przeczystych w ra
żeń i wzruszeń — habdank. (gr.)

ISucFa iesW(prerstw
— Komitet Kolonji dzieci polskich z Nie*

miec urządza posiedzenie w czw'artek dnia 11

bre- o godz. 8*ej wieczorem w sali Polskiego
Banku.

— Gen. Fed. Pracy — Sekcja Obuwnicza

zwołuje zebranie plenarne na czwartek dnia

11 bm. o godz. 20 w lokalu Sekr. Okręgowego
przy ul. Gdańskiej 131.

— Zebranie Oddziału Pracowników Urny*
słowych Generalnej Federacji Pracy odbc*

dzie się dziś w czwartek 11 bm. o godz. 20

w lokalu przy ul. Grodzkiej 22. Obecność

członków konieczna. Na porządku dziennym
ważne sprawy.

— Kolo BBWR Kolei Państwowej urządza
zebranie w poniedziałek dnia 15 bm. o godz.
18 w sali restauracji w' Smukale. O liczne

przybycie wszystkich członków uprasza się.
Stow. Nauczycieli Szkół Zawodowych

Kolo Bydgoszcz urządza w dniu 15 bm. o godz.
18 w gmachu Państw Szkoły Przemysłowej ul.

Św. T rójcy 11 uroczysta, akademję - dzień

propagandy szkolnictwa zaw'odowego. Program
akedmji: 1) referat o szkolnictwie zawodowem

2) zwiedzanie wystawy szkolnej. Wprowadzę*
ni goście m ile w'idziani.

I piątek
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WpadławTrzemeszniew Św ietle prawdy
lak lo ,,Słowo Pomorskie" z endeków chciało zrobić strzelcówo

Z kierownictwa Okręgu Zw. Strzel.,otrzy
mujemy następujące wyjaśnienie:

Na podstawie przeprowadzonych docho
dzeń w sprawie zajść w Trzemesznie oraz o-

świadezenia tamtejszego Zarządu Z. S., który
za prawdziwość poniżej opisanych faktów bie
rze całkowitą na siebie odpowiedzialność spra
wa zajść w Trzemesznie przedstawia się na
stępująco:

Robotnik Pr. Lukstaedt, który wywołał
awanturę nie był i nie jest członkiem Związku
Strzeleckiego. Jest on zwolennikiem endecji
i za poręczeniem miejscowego prezesa S tron 
nictwa Narodowego p. L . Dytkiewicza otrzy
mał z Miejskiej Kasy Oszczędności pożyczkę
na wydzierżawienie mieszkania.

N ik t jednakże z obywateli Trzemeszna nie
chciał mu wydzierżawić mieszkania, jako za
wodowemu złodziejowi — dziewięciokrotnie
karanemu więzieniem. Po wyrzuceniu Luk-

staedta z ostatnio zajmowanego mieszkania
ulokowano jego meble z polecenia p. bu rmi
strza Fenglera w szopie u właściciela p. Pół
toraka. Klucz od tej szopy zabrał burmistrz
i Lukstaedt nie miał dostępu do 3wych mebli.

Mimo jego próśb o klucz i tłumaczeń, że

dzieci jego nie mogą iść do pracy, gdyż nie

mają potrzebnej bielizny, burmistrz klaczą mu

nie wydał.
W końcu uzyskał dostęp do swych mebli

dzięki woźnemu M agistratu. Lukstaedt dowie
dział się wreszcie, że w domu miejskim obok

Magistratu jest wolne mieszkanie. (Cały dom

był nawet wolny i niezamieszkały od roku).
Bezdomni i bezrobotni już dawno burzyli

się, że miasto nie wydzierżawia tych miesz
kań. Endecki jednak Magistrat tolerował ten

stan rzeczy. Dopiero w tych dniach ogłoszono
w miejscowej prasie endeckiej, że mieszkania

te są wolne.

Skarszewy
- ,,Święto druhen''. W uh. niedziele obcho

dziło Stow. Młodzieży Żeńskiej swe doroczne

,Ąwięto Druhen". Z okazji tej odbywały się

trzydniowe rekolekcjo dla Stow. M łodzieży żeń

skiej. W sobotę, dnia 30 maja przystąpiły

wszystkie druhny w liczbio przeszło 200 do

wspólnej spowiedzi. W niedzielę dnia 31 naaja
rb.w dzień ,,święta Druhen" zebrało się Stow.

Młodzieży żeńskiej ze Skarszew jak również

zcałejparafji ogodz, 0y2 na placu sportowym,

skąd nastąpił wymarsz z sztandarem do kościoła

na uroczyste nabożeństwo. Podczas nabożeń
stwa przystąpiły wszystkie druhny do wspólnej
komunji św. Po nabożeństwie nastąpił wymarsz

do hotelu ,,Polonia" na uroczystą akademję,

której program w ypełniły deklamacjo i odegrana

przez druhny sztuka sceniczna. Aktorki z ról

swych doskonało się wywiązały, za co im się

należy podziękowanie. Po odegraniu sztuczki

dziękował ks. patron Burdyn wszystkim dru
hnom za liczny udział w uroczystości, poczem

zaintonowano hymn Młodzieży żeńskiej.

Programu radiowe
Czwartek, U czerwca.

Warszawa *

Raszyn. 12,35 28 koncert szkol

ny z Filh. Warsz. 14,50 komunikat gospodarczy
15,25 ,,Kłopoty gospodarskie w 17 wieku" —

wygł. ji. Zofja Misżcwska. 15,45 Kom. Ligi
Obrony Pow. i Przeciwgazowej 1600 Muzy*
ka z plyt gramofonowych 16,47 Komunikat

Ccntr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. —

16,50 ,,0 zawodzie oficera" wygi. pulk. UL

rych. 17.35 Mu.'vka z plyt gramofonowych —

7,35 Odczyt 1S.00 Koncert kameralny, 19,00
Rozmaitości. 19,15 Transmisja z Krakowa frag
mentu Obchodu ,,Konika Zwierzynieckiego"
19,45 Giełda rolnicza. 20,10 Urzęd. Kom.

Państw. Inst. Met. 20,15 Ork. Filhm. Warsz.

21,30 Słuchowisko Komedja Stanley'a pt.: —

,,Cz\varta z prawej strony". 22,00 Pp. iuż. Ta*

deusz Zamojski i red .Ian Sokolicz*Wroczyń*
s'\i, djalog na temat ,,Poezja czy technika" —

22,15 .Dodatek do Prasowego Dziennika Rad*

iowcgo, 22.20 Koncert solisty. 22,50 Koniuni*

katy, policyjny, sportowy, 23,00 Muzyka lek*

ka i i taneczna.

Budapeszt 19,30 .,Królowa Saby' op. Gold*

marka. (Tr. z op. Królewskiej).

Medjohtn 20,45 ,,Carmen" 0p. Bizeta.

Stuttgart 20,00 ,,Marta" op. Flotowa.

Londyn Nat. 23,05 . ,R igolctto'* op. Ver*

iiego akt III i IV. Trasm. z opery Covcnt

Garden.

Lipsk 2.0,00 ,,S przedana Narzeczona" op.

Smetany.

Lukstaedt dowiedziawszy się o tern, zwiózł
swe meble przed Magistrat. Tu zebrał się tłum

bezrobotnych, który podburzali syn Lukstaedta

Józef, czynny członek Obozu W ielkiej Polski,
i aresztowany oraz osadzony w więzieniu A l
fons Owczarzak — również członek O. W . P.

Obecny przy zajściu reporter pism endec
kich, członek Magistratu, na pierwszy odgłos
awantur uciekł przez płot gubiąc po drodze

czapkę.

Wszelkie wiadomości o tern, jakoby Strzel
cy mieli brać jakikolwiek udział w awanturach

bezrobotnych w Trzemesznie, są niezgodne z

prawdą i są czczym wymysłem wrogów Związ
ku Strzeleckiego.

Miejscowe władze strzeleckie wytoczyły
, , K u rjc ro w i Poznańskiemu" skargę sądową.

Tak się przedstawiają w świetle prawdy
endeckie enuncjacje o zajściach w Trzemesz
nie.

Mianowania w sadownictwie
Pomorskiem i wielkopoiskiem
Pan Prezydent Rzplitej zarządzeniem z dn.

22 maja 1931 roku mianował:
asesora sądowego w okręgu sądu Apela*

cyjnego w Poznaniu Alfonsa Begalego, sędzią
Sądu Grodzkiego w Poznaniu;

asesora sądowego wokręgu Sądu Apelacyj*
nego w Poznaniu ,Mieczysława Hoehlego, sę*
dzią Sądu Grodzkiego w Rawiczu, w okręgu
Sądu Okręgowego w Lesznie;

podprokuratora Sądu Okręgowego w Byd*
goszczy, dr. Stanisława Kazimierza Kuziela,
sędzią okręgowym śledczym Sądu Okręgowe*
go w Bydgoszczy, z siedzibą urzędową w

Bydgoszczy;
sędziego Sądu Grodzkiego w Starogardzie

Stanisława Tadeusza 2 im. Małysę, sędzią Są*
du Okręgowego w Chojnicach;

Sędzią Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy,
Edmunda Dąbrowskiego, sędzią Sądu Okrę*
gowego w Bydgoszczy;

Zenona Szusta, Sędziego Okręgowego
Śledczego Sądu Okręgowego w Toruniu, sę*
dzią Sądu Okręgowego w Toruniu;

Włodzimierza Tarczyńskiego, sędz. Sądu
Grodzkiego w Wejherowie, sędzią okręgowym
śledczym Sądu Okręgowego w Grudziądzu,
z siedzibą w Grudziądzu.

podprokuratora Sądu Okręgowego w Ostro

wie, Stanisława Czaka, wiceprokuratorem Są*
du Okręgowego w Bydgoszczy;

asesora sądowego w okręgu Sądu Apelac.
cyjnego w Poznaniu, Stanisława Bigajczyka —

sędzią Sądu Grodzkiego w Kartuzach, w okrę*

gu Sądu Okręgowego w Starogardzie;
asesora sądowego w okręgu Apelacyjnego

w Toruniu, Czesława Kończala, sędzią Sądu
Grodzkiego w Tczewie, w okręgu Sądu Okrę*
gowego w Starogardzie;

asesora sądowego w okręgu Sądu Apela*
cyjnego w Toruniu, Bernarda Główczewskie*

go, sędzią Sądu Grodzkiego w Gniewie, w

okręgu Sądu Okręgowego w Grudziądzu;
asesora sądowego w okręgu Sądu Apela*

cyjnego w Poznaniu, Szymona Guzika, sędzią
Sądu Grodzkiego w Chojnicach;

podprokuratora Sądu Okręgowego w To*
run iu Stanisława Chmielewskiego, wiceproku*
ratorem Sądu Okręgowego w Toruniu;

sędziego Sądu Grodzkiego w Toruniu, Ma*

rja na Franciszka 2 im. Bzdawkę, sędzią Sądu
Okręgowego w Poznaniu;

sędziego Sądu Grodzkiego w Poznaniu —

Władysława 'Tokarskiego, sędzią Sądu Okrę*
gowego w Poznaniu;

nacżclnika Sądu Grodzkiego w Wolsztynie,
Bronisława Tetzlaffa, sędzią Sądu Okręgowe*
go w Poznaniu;

naczelnika Sądu Grodzkiego w Nowem
Józefa Stanisława Piłata, sędzią Sądu Okrę*
gowego w Grudziądzu;

sędziego Sądu Grodzkiego w Grudziądzu
dr. Eljasza Kiczuna, sędzią Sądu Okręgowego
w Grudziądzu;

wiceprokuratora Sądu Okręgowego w To*

runiu, Krzysztofa Łada*Bieńkowskiego, wice*

prokuratorem Sądu Apelacyjnego w Toruniu.

Powiatowe święto W. F. i P. W.
w Tucholi

W sobotę i niedzielę'tj. dnia 30 i 31 maja
odbyło się doroczne święto WF i PW. powia*
tu tucholskiego. Przebieg św'ęta był następu*

jący:
W sobotę o godz. 10 rozpoczęły się na strzel

nicy Pow. Komit. WF . i PW . zawody strzelc*

ckic o srebrny puhar imienia ppłk. Rutkicwi*

cza. Zwyciężyła placówka Powst. '

Woj. Pa*

miętowo. W strzelaniu z broni małokalibro*

wcj dla młodzieży przedpoborowej na odlc*

głość 50 m, zwyciężył Dalhkc (SMP Tuchola)
przed Majką (Powst. i Woj. Obrowo) i Ar*

czyńskim (Powst. i W oj. W . Mędromierz).

Po południu o godz. 15 rozpoczęły s'ę na

boisku ,,Sokoła" lckkoatl. zawody eliminacyj*
nc. W niedzielę o godz. 10,30 zebrały,się na

placu zamkowym towarzystwa sportowe i pW.
z miasta i powiatu tucholskiego, skąd przy

dźwiękach ork'estry I Baonu Strzelców z

Chojnic oraz KPW odmaszerowano na rynek
gdzie mszę połową wraz z okolioznościowem

kazaniem odprawił ks. wik. Porzyńskl. Po na*

bożeóstwie odbyła sic defilada przed władza*

mi wojskoweirr i cywilneini. Popołudniu, o

godz. 15 przeprowadzono finały lckkoatl.. —

W yniki techniczne przedstawiają się nastę*
pująco:

*

Trójbój męski (100 m., skok wdal, granat)
klasa A : 1) Sołtysiak (Sokół, Tuchola) 1376,62

pkt.; klasa B: 1) Bryll Marjan (SMP) 1705,50.

Bieg 400 m Klasa A Sołtysiak (Sokół) 1

min. 10,4 sck.; klasa B: Cicchanowsk' (Sokół

Tuchola) 1 min. 6,8 sek.

Bieg 800 m. klasa B: Górski (SMP.) 2,18.
Skok wzwyż Klasa A : Sołtysiak (Sokół)

1,50; klasa B: Pryll (SMP) 1,55.

Rzut oszczepem klasa A : Skalecki (Sokół)
40 m.; klasa B: Falkowski (SMP.) 45,40 m.

Rzut dyskiem klasa A : Skalecki (Sokół) 23

in. klasa B: Pryll (SMP) 32,40 m.

Pchnięcie kuli klasa A : Skaleck- (Sokół)
8,34 m.; klasa B: Zawadzióski (Sokół) 10.29 m.

Marsz 10 kim.: 1) Chmara (Powst. i W oj).
Bieg kolarski: 1) Licgmann (SMP.)
Sztafeta 4 x 100: 1) Sokół 51,4 sck.; 2) S.

M. P. 52,2 sck.

Koszykówka: SMP. Tuchola — Powst. i 1

i Woj. Cekcyn 18:6.

Trójbój żeński: 1) Iwicka Wanda 1,354,4 p.

(SMP.) 2) Iwicka Zofja 899,4 p. (PW. żcńsk.)
3) Glazianka Zofja 577,46 p., (SMP,)

Po skończonych zawodach rozda! nagrody

zwycięzcom p. starosta Woronowicz.

Sprawozdanie shandlu zbela i nasion

B. HOZAKOWSKI, TORUŃ.

Toruń, dnia 8. 6. I931 r.

Płacono: w dniach ostatnich zł za ioo kg. franko

stacja załadowania.

NASIONA.

Za koniczynę c z e r w o n ą .................. 300— 35Q

,, koniczynę b i a ł ą .............................. 3 0 0 - 5 0 0

,, koniczynę szwedzką. ............... 3QO—375

,, koniczynę ż ó ł t ą ............................ 200— 230

,, koniczynę żółtą w łuskach .... 90 —100

,, inkarnatkę ........ . 180—200

,, p r z e l o t .......................................... 250— 300

,, r a jg r a s k r a j o w y ................................ ..... 120— 150

,, t y m o t k ę .......................................................60— So

,, s e r a d e l ę ................................................. 100— 120

,, wykę latową ......... 38— 42

,, w ic z k ę z i i u o w ą ...................................... 6 0 — 70

,, p e l u s z k ę .................................................... 45

,, groch W iktorja .. ............ ............ ........... 36

,, gr o c h p o l n y ..................................... ..... 30— 33

,, g r o c h z i e l o n y ........................................... 25— 28

,, b o b i k .......................................................... 40

,, g o r c z y c ^
..................................................... 55

,, r z e p a k ....................................................... 40— 45

,, r z e p i k .......................................................50— 60

,, łubin n ie b ie s k i..................... ..... 26— 30

,, łubin żółty ...... ............ ............ . 3 0 - 35

,, s ie m ic l n i a n o ............................................ 50— 55

,, konopie . . . ........ 50— 60

,, m a k n i e b i e s k i .......................................80—. 90

,, mak biały .......... 80— 90

,, tatarkę ........... 50 - ~ 60

,, p r o s o ................................................................ 4 0 - 45

ZBOŻE.

Zażyto.............. -

,, p s z e n i c ę .......................................................

-

,, jęczmień . .......................................

—

,, o w i e s ................................................

—

o t r ę b y ż y t n i e .......................................

—

o t rę b y p s z e n n o ............................................

-

Powiat toruński
— Wyjaśnienie. W związku z notatką p. t .

,,Śmiały napad na drodze" w mrze 126 piwna
naszego inform uje nas policja, żc p. Jan Ostrów
ski zupełnie niesłusznie posądzony został o

udział w napadzie.

Otełdi
Notowania ziemiopłodów

w Poznaniu
Dostawa Łiożęca, parytet Poznań, ham h l

hurtowy
za 100kg. z da. 10 VI. 1931 r

iyto . . ......... 28.00-28.5^
Pszenica......... a i t . 31.75-3 t3 r

Jęczmień browarniany . .

-

,, zwycz. przemiał. t i -

Dwiespomorski . . .. .

-

Mękażytnia ... ... t -

w ,, 65% . . .. . 42.00-43.00
,, pszenna65% . ..a . 51.00-54X0

Otręby żytnie . . a ... i 19.50-2050
,, pszenne . . . ..5 17,50-1850

Rzepak -

. . .. . a '**a|ya -

Wyka....k .a a...a -

Peiuszka . .. i..li -

Fasola. .. .. *a a'a(at' -

liomniaki jadalne . . . . w ,i -

,, fabryczne . . . . -,

n eksportowe . a't't -

Płatki ziemniaczane . a aa a

Siemię lniane .... a a a -

Grochpolny .. aaaa'a -

jf Vietoria . a. aa a -

ęradela . .... aaa a -

Łubin niebieski . aa aa a -

,, ZÓłty .. ..aa.,a w

Koniczyna żółta odłusk. .a a -

n czerwona . .a .

-

yf biała ...... .a

n szwedzka a aa a -

jorczyca....* *e'zz -am'
Siano luźne ... aaaa -

,, prasowane .a aaa -

Słomaluźna .. aaaa a -

fj prasowana .. aa . 3.60-4J00
n jara luźna .. a'a a -

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w ił.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 10. VI 1931.

Pszenica marchijska ..a . 271— 273

żyto marchijskie......... 195— 197
Jęczmień jary brow. ..a .

—

Jęczmień zimowy .....

—

Jęczmień przem. pastewny . . 210-226
Owies marchijski ....... 180,50-185,50
Owies pomorski ......

—

Kukurydza loco Berlin . . .

—

Męka pszenna ....... 32,50-37,75
Męka żytnia 70% ..... 26,30-28,10

n ,, 60% .....

Otręby pszenno ...... 14,50 — 14,10
Otręby żytnio ....... 13,40 — 13,65
Rzepak .........

—

Siemie lniane .......

—

Groch Victoria ...... 2 6 . 00- 31,00
Groch drobny jadalny ....

Groch pastewny ...... 1 9 , 80- 21.00
Peiuszka......... . 25.00- 30,00
Bób .......... 19.00- 21.00
W y k a ............... . 24,00- 26.00
Łubin niebieski ...... 16,00— 17,50
Łubinżółty ....... 22,00— 27.00
Seradela stara ...........

—

Seradela nowa ......

—

Kuchy rzepakowe ..... 9.70— 10.10

Kuchy lniane ....... 1370-13,90
Wytłoki suche krajowe . . . 8.00- 8.10

Wytłoki 2 buraków cukr. . .

-

,, Soja ...... 12.10-13,20
Melasa torfowa ......

—

Płatki ziemniaczane ....

—

Ziepmiaki jadalne .....

-

Słoma żytnia prasowana . . .

-

Warszawskie notowania
walutowe.

z dnia 10. VI. 1931 r.

Tranzakcje Sprzedaż Kupno

WALUTY.

Dolary St. Zjedn. ..... 8,95-8,93
Franki francuskie .....

-

Franki szwajcarskie . . a .

-

Funty angielskie .....

-

DEWIZY.

Belgja ......... a -

Białogród ........

-

Budapeszt ........

-

Bukareszt ........

-

G d a ń s k ..................

-

Hoiandja ........

-

Kopenhaga ........

—

L o n d y n ............. . 43,37,50— 43,27
Nowy York ....... 8,91.50-8*892
Nowy York telegr. ..... 8,916-8,896
Oslo ..........

—

Paryż ........... . 34,91 — 34.82

Praga .......... 26,41-50-26,35
Sztokholm ........ 238 95-238.35

Szwajcarja ........ 173.05— 172,62
W i e d e ń ............... 125 .30-124.99

Włochy ......... 46,68-46,56
Hiszpanja ........

—

Ryga...........
" * —

Berlin (w obrotach nieófiej.) . 211.60-
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Najplchtnicjszy dżwfeltnwiee świata

,,Monte Carla"
Ł Jcanc^c Fffic.Domsdlll. Ponadtododatki dźwięk,

SD

1
KinoP^więKoi

PAŁACE
Dziś i dni następne!

fUcyńiielc dźwiękowe ATM AIITir^
reżyseriin.E.Dnponts yyił 8 M,ił

" IPC
Żywiołowa tragedja ludzkości na rozszalelych falach ocean*.

W rolach gŁ JOHN STUART, F. DYALL , M. BANKS.
Ponadto nadprogram.

Wielkie Igrzyska Wojskowe
pod proteltoratsm JIP. Generała W. Ihomei fl-ty XV. dvw. mi i M Delegata Rządu naczelnika 1. OklelsKiego
odbędą Sie w Bydgoszczyw niedziele, dnia 14 czerwca kr.
na placu przą ul. Wról. Jadwig*!. ____________ PocząieK o goiRzlnie 15.

W programie:
Konkurs Hippiczny Szkoły Podchorążych. Konkurs Hippiczn y Oficerski.
Konkurs władania białą bronią podofic. W oltyżerka, Kadry! podoficer

rów 16 p . ułanów. Gimkana 16 p . ułanów.

3.—, i-S0i1.—- zł, do nabycia w księgarni M.
Na fundusz zwalczania bezrobocia wśród

Biletu: w cenie zł.

Gicryna, Plac Teatralny
pracowników umysłowych. P034

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Odia 13 czerwca o 9 sprzedaję przy ul. Szerokiej
37 przymusowym przetargiem za gotówkę: całkowite

urządzenie księgarni, wraz z całym zapasem książek
i ta 18.793 książek języka francuskiego, polskiego,
greckiego, łacińskiego i obcych, medycyny, społ. poli
tyczne, prawnicze, literaturę, lekturę, 6 globusów, 17

gier towarzyskich, 518 pudełek kredek, 1925 pocztó
wek, 527 map, koperty, papier, zeszyty, tuszę, stalówki,
ł inne przedmioty. 9023

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 12 czerwca o 11 sprzedaję u spęd. Sądeckiego
przymusowym przetargiem za gotówkę: biurko, fotel,
dywan, maszynę do pisania, krzesła, regał, większą
Ilość bucików, a następnie przy ni. Żeglarskiej 30: gar
nitur klubowy, umywalkę, firany, bufet, kasę; o 13 w

iPodgórzu przy Parkow ej 98: kanapę, biurko, umywal
ką, zegar. 9022

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia l i czerwca 1931 r, o godz. 13 w poł. sprzeda
wać będę w Pędzewie pow. Toruń u rolnika Jana Z ię
by za gotówkę: 1 krowę, 3 warchlaki, 1 cielę; o godz.
13,30 po poł. sprzedawać będę: 3 świniaki. Zbiórka
licytantów n Sołtysa w Pędzewie pow. Tornń. 9005

Linde, komornik sądowy w Toruniu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 12 czerwca 1931 r . o godz. 11 przed poł. sprze
dawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: biur
ko, fotel, stół, sekretarz brzoaowy, kanapę pluszową,
bufet, 2 maszyny do pisania, obraz, maszynę do szycia,
zegar stojący, 2 zegary regulatory, różne płaszcze mę
skie. 9032

Linde komornik sądowy.

Picrwszomdna duża

Restauracja - Kawiarnia
1 Gabineiy

w Łodzi

do sprzedania.
W radomość:

Warszawa, ul. Warecka ńr. 1.
H. I'uglewicz. 9016

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
Oddział B pod nr. 90 przy firmie ,,Warta" Towarzy-
etwo Ekspedycyjne Spółka z ograniczoną poręką w

Gdyni dopisano: odwołano udzieloną Wojciechowi
Czapiewskiemu prokurę pojedynczą. Handlowcowi
Wojciechowi Czapiewskiemu i handlowcowi Leonowi
Kozakowskiemu obu w Gdańsku, udzielono prokury
łącznej. 9026

Gdynia, dmia 9 lutego 1931 r.

Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE. W tutejsizym rejestrze handlowym
odd'ział B pod nr. 93 przy firmie C. Hartwig Spółka
Akcyjna w Poznaniu Oddział w Gdyni dopisano: Przed
miotem przedsiębiorstwa jest: ekspedycja lądowa i wo
dna, żegluga, clenie, magazynowanie, urządzenie i U'
trzymywanie w myśl koncesji Min. Przem. i Handlu
z dn. 8 . I. 1926 r. domów składowych publicznych z

wydawaniem dowodów składowych, wydawanie poży
czek pod zastaw towarów przyjętych na skład i do
wodów składowych i handel towarami. Spółka dzia
ła obecnie na zasadzie statutu zatwierdzonego przez
Walne Zgromadzenie w dniu 29 kwietnia 1930 r. Do
zastępowania spółki są uprawnieni również dwaj pro
kurenci. 9028

Gdynia, dnia 14 stycznia 1931 r.

Sąd Grodzki.

Z GRUDZIĄDZA
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek, dnia 12. 6 . br. o godz. 9 sprzedawać
będę za gotówkę najwięcej dającemu przy ul. Groblo-

wej 52: 20 walizek, 2 kufry, maszynę do szycia, 2 ła
wy rymarskie, maszynę do krojenia skóiy, bufet, k re
dens, kanapę, 6 krzeseł, 2 stoły, zegar ścienny, biur
ko, bujak, 2 obrazy, umywalnię i wazon; o godz, 11

przy Placu 23 Stycznia 2-3; 5 opon samochodowych;
o godz. 12 przy ulicy Groblowej 14-16: kanapę; o godz.
12,30 przy ulicy Toruńskiej 27: bufet, kredens, stół,
4 krzesła, leżankę, biurko i umywalnię; o godz. 14

przy ni, 3 Maja 18: kanapę, stół, 7 krzeseł, biurko i 5
yfcNi o godz. 16 przy ul. Ogrodowej 23: kanapę z obu
dowaniem, pokój męski i większą ilość obuwia.

Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu.

Kucharz
lub Kucharka

potrzebny do gotowania na So osób na kolonj!
letniej w Rudniku pod Grudziądzem, na 14 dn1

Wynagrodzenie według umowy.
Zgłoszenia przyjmuje mi. Jaworski Więzienie

Karne Grudziądz, Wybickiego. 8914
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Warsztaty 1
Kadry 8 . Dywizjonu Samochodowego

Telefon nr, 20,14 Bydgoszcz ul. Artyleryjska 10

Szlifowanie
bloków cylindrowych i wałów,
naprasowanie masywów

Remont samochodów i motocykli

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 12. 6 . 31. o godz. U przedpol. licytować bę

dę u spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za na
tychmiastową zapłatą, a to: leżankę, bufet, pianino,
maszynę do pisania, stolik nocny, gramofon skrzynko
wy z 30 płytami, zegarek, dywan ścienny, toaletka z

lustrem, koc; o godz. 14 popoł. licytować będę przy ul.
Św. Jerzego 54: 1 gwinciarkę.

Kozak, komornik sądowy.

Ciepłe kąpiele morskie
D o n ZDROJOWY ODYMIA

Kamienna Góra

ponownie oiwarle z dniem S-do
czerwca. 8983

OGŁOSZENIE.

W rejestrze handlowym A Sądu Grodzkiego w

Gdyni pod nr. 81 przy firmie Bracia Ostojscy Zakłady
ślusarsko - mechaniczne w Gdyni dopisano: dnia 15
maja 1931 r. Alfons Ostojski wystąpił ze spółki.

Gdynia, dnia 15 maja 1931 r.

Sąd Grodzki.

Rowery
najlepszych Fabrykatów
i wszelkie części zapasowe
poleca najtaniej. Reperacje
wykonuje solidnie i tanio.

Specjalność:emaijowa*
nie na wszelkie kolory i lu*
towanie złamanych ram pod
gwarancją. 8788

Dąbrowski Toruń,
Mickiewicza 83.

P.P. Oficerowie i Urzędnicy
specjalne warunki.

Place
budowlane
sprzeda Bielańska 12.

8862

WYRÓWNlARłCA
(Abrechtmaschine)

do sprzedania Firma Rawa
Bydgoszcz, Śniadeckich 19.
8076

Parcela
budowlanana sprzedaż Adr.
poda Dzień Pomorski 8283

CzekolaD/k
WYBORNA

OO eOTO^ANfA

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze statków han

dlowych morskich przy nr. 43 s/s Robur H. dopisano:
Statek wykreślono z powodu zatonięcia. 9027

Gdynia, dnia 26 stycznia 1931 r.

Sąd Grodzki.

Podwozie
ciężarowe ,,Chevrolet" w

dobrym stanie, po generał5
nym remoncie za przystęp*
ną cenę sprzedam. Oferty
do ,,Dnia Pom." pod ,,Che*
vrolet", 9033

HASŁO
wyborowe

Domena Góra dostarcza na

stale w Wejherowie po ce*
nach notowania giełdowego.
Zgłoszenia p rosim y kiero*
wać do mieszkania p. Ży*
liozowej ul. Sobieskiego 32,
Dom p. Englera. 9014

Dom
2 pokoje

I ładnie umeblowane. Jęcz*
' mienna 11, I. ptr. 9015

dochodu rocznego 7 0 0 0 zł
w Toruniu śródmieściu na.

sprzedaż. O fe rty do ,,Dnia
Pomorskiego*1 pod 1. 8282

Szczyt smaku
to landrynki — 8723

karmelki owocowe

Klachl8jda
poleca po cenach fa
brycznych dodalszej
sprzedaży,,Leopold"
Toruń,św.Katarzyny

Kuple
dom. Wpłacę 8.000 zl.

Oferty do ,,Dnia Pomorsk. ' 1

pod 9012.

Kto

LICYTACJA.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 17-go
czerwca Th. o godz. U przed połudnaem odbędzie s:ę
przetarg na sprzedaż i rozbiórkę części murowanego
domu, znajdującego się przy ul. Portowej, mieszczą
cego skład rzeźniczy Zakoóski i S-ka. Cena wywo
ławcza 500 zł. Informacyj udziela Urząd Morski, W y
dział Budowy Portu, ul. Nad'brzeżna, pokój nr. 3,
gdzie składać również kaucję w kwocie zł 100.

Naczelnik Wydziału Budowy Portu.

OG ŁOSZENIE.
W tutejszym, rejestrze handlowym A Sądu Crodz-

kiego w Gdyni pod nr. 52 przy firmie ,,Poleksport"
Florjan Zenker w Gdyni dopisano dnia 9 maja 1931 r.:

Udzielona Krzydłowskiemu Stefanowi prokura wy-

Gdynia, dnia 9 maja 1931 r.

Sąd Grodzki

OGŁOSZENIE.

W tutejszym rejestrze statków handlowych mo r
skich pod nr. 65 wpisano: Jednośrpbowiec parowy
,,Niemen" P. B . L. M . Właściciel statku: Przedsię
biorstwo Państwowe ,,Żegluga Polska" . Port ojczysty
statku: Gdynia.

Gdvnia, dn:-a 20 stycznia 1931 r.

Sąd Grodzki

Paro Koni
sześcioletnich powóz pół*
kryty na gumach i uprząż
wyjazdowa natychmiast do

sprzedania. Czaczka, Solec

Kujawski. 9007

Unieważniam
książkę wojskową zagubio
ną. wystawioną przez P.
K. U. Bydgoszcz — Wiktor
Czajkowski, Podgórna 18.

zaginał
pies połowy. Za doprowa*
dzenie wynagrodzę i zwró*

cę wszelkie koszta. Kul*
wieki, Kościuszki 54. 9025

Mieszkanie
na Bydgoskiem Przedm. 3

pokoje z kuchnią, i*sze pięt*
ro, słoneczne z ogródkiem,
elektryczność, wodociągi do
wynajęcia. Czynsz podług
umowy. Wiadomość od
r6 do 20 ul. Bielańska 17.

8947

udzieli z dobrą wymową

języKa angielskiego
w godz. wiecz. Oferty do

.,Dnia Pom," pod 9013,

Mieszkania
dwóch lub jednego pokoju
z kuchnią od zaraz. Czynsz
według umowy. Oferty pod

nr. 9024 do ,,Dnia Pom."

Tani miesiąc
Odnawianie, reperacje, przy

*

ciemnianie

(nler.
mycieiprzywracaniepotysku
najnowszym sposobem. Ce*
nybezkonkurencyjne. Ofice*
rom i urzędnikom specjalny
rabat. Pracę wykonuje nowo

sprowadzony, pierwszorzę*
dny fachowiec z Krakowa.
Gotowe fntra stale na skła*
dzie. To ruń, Bydgoska nr.'4ń,
Telefon 431. 8597

Sprzedam f a n i O prawie
nowy

Szkoła
Zawodowa

od r. 1898

Kurs handlowy, stenografii,
maszyn biurowych, nowo
czesnej księgowości rolni
czej, przemysłowej, ręko
dzielnicze), współdzielczej i

komunalnej i t. p, Czesne
dla wojsk, tylko zł. 20.— ,

dla dojeżdżających zł. 25.—
miesięcznic. ^ 1540
Dyrekcja Toruń Żeglarska
nr, 25, II p., telefon 897,

Zwózki
Transport mebli

Przeprowadzki
wyściełane wozy meblowe

Magazynowanie
we własnych zdrowych, jas
nych, suchych magazynach

Przyjmują
w komisową sprzedaż meble
fortepiany, szafy żelazne
wszelkie towary itd. 7723

Ekspedycje
towaru i bagażu wykonuje

najtaniej
LudwikSzymański
Żeglarska 3 Toruń Tel. 90o

B. Wilamowski
lorom |

28 ul. Żeglarska 28

PoAczochu
damskie

dużo z okazyjn, zakwoów

TANIO

Repertuar

Teatru Toruńskiego
W czwartek, dnia 11 bcn

o godz. 20-tej
kwialw Torunia

Rewja w 2 częściach
(21 obrazach)

W piątek, dnia 12 bm.
teatr nieczynny z powodu
próby generalnej operetki

Krysia
Leśniczanka

W sobotę, dnia 13 bm.
o godz. 20-tej

Premjera
Hrwsła

Leśniczanka
Operetka w 3 aktach

J. Jamo.

W niedzielę, dnia 14 tm .

o godz. 16-tej
,lu*a

Operetka w 3 akSąch
A. Reny'ego

Ceny zniżone.

W niedzielę, dnia 14 bm
o godz. 20-tej

Krysia
leśniczanka

Operetka w 3 aktach
J. Jarno.
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Z ostatniej
Jllle" pewttanic Curtfusa po

powrocie z Anglii
Berlin, 11. 6 . (PAT.) . Wczoraj kanclerz

Bruening i minister spraw zagrań. Curtius

przybyli z Londynu do Bremy. Na zaproszenie
kanclerza przesiadł z parowca ,,Europa" do

specjalnego wagonu salonowego, który miał

odwieźćministrów niemieckich do Berlina wra
cający z Ameryki ambasador Stanów Zjedn.
w Berlinie Sackett. Podczas przejazdu pocią
giem przez tereny portowe, zebrane tłumy
wznosiły wrogie okrzyki przeciwko kanclerzowi

i ministrowi spraw zagrań. Policja przystąpiła
natychmiast do rozpędzania manifestantów

przy użyciu pałek gumowych. Wśród 4 aresz
towanych osób znajduje się redaktor bremeń-

skiego organu hitlerowców.

Dalsze 'wystąpienia antyrządowe przygoto
wane przez hitlerowców i komunistów zostały

przez policję w porę udaremnione.

Nieznani sprawcy wymalowali nocą na molo

napisy ,,Precz z dyktaturą głodową i t. d.Ą
które zostały jednak na czas usunięte. Poli

cja wodna musiała pozatem odholować łódź,

obsadzoną przez hitlerowców, posiadających
głośnik, przez który zamierzali wznosie obelgi

pod adresem ministrów Rzeszy. Komuniści

rozdali wczoraj w Bremie ulotki, nawołujące
do demonstracyj w dniu przyjazdu członków

rządu.

Ranni 1 rabicl na nrzedsCawie-
niu fcafrainum w Poznaniu

Na boisku ,,Sokoła" w Poznaniu odby
wało się w niedzielę widowisko p, n. ,,0 -

brona Częstochowy" , W widowisku brali

udz'ał artyści krakowscy oraz żołnierze 7

p. strzelców konnych i 1 baonu saperów.

W czasie widowiskowej ,,szarży” tak

gwałtownie najechały na siebie w pełny m

galopie 2 grupy ,,aktorów" , że strzelec Za
wadzki został przebity lancą, zaś strzelcy
Andrzejczak i Betsche ciężko poturbowani.

Wszystkich 3 przewieziono do szpitala
w stanie groźnym. Na miejscu zabite zo

stały 2 konie, a trzeciego trzeba było do
bić.

Hrwawa zemsta?
Dwa sfrzałi! do noliciamfa

Lwów,U.6.(PAT.).Wczorajwnocyo
godz. 22,45 do mieszkania parterowego Julja-
ua Błażewskiego przy ul. Strzała nr. 3 wtar
gnęli przez otwarte okna dwaj osobnicy, z któ

rych jeden dał dwa strzały rewolwerowe w

kierunku Błażewskiego, raniąc go w nogę. Na

alarm domowników napastnicy zbiegli. Tło na

padu jest nieznane. Usiłowanie rabunku jest
wykluczone, ponieważ Błażewski żyje w cięż
kich warunkach materjalnych. Policja wdro
żyła dochodzenia.

Scnsactyrne aroztowanic
psrzcBOTsi^ioweo

Katowice, 11. 6 . (PAT). Na terenie Byto*
mia aresztowano W iktora Pinioliego, główne*
go akcjonariusza kopalni rudy ołowianej Wik*

tora Emanuela, obywatela polskiego. Aresz*

towanie to ma pozostawać w związku z kra*

chem Hanzabanku, od którego Pinioli otrzy*
mat ostatnio pożyczkę w wysokości 1.300.000

złotych.

TaiemiBfeata sprawa
Katowice, 11. 6 . (Pat). Wczoraj rano

na stacji kolej. Szariej znaleziono w bud
ce hamulcowej pooągu towarowego trupa
żołnierza. Znaleziono przy nim kartkę, z

której wynika, że zastrzelił go na własne

życzenie jeden z jego kolegów, którego na
zwiska n.e zdołano ustalić.

Cała wf*śpaszSa z dtsnacne

Lida, 11. 6. (PAT). We wsi Maciejówce
powiatu szczuczyńskiego wskutek nieostroż*

nego obchodzenia się z ogniem wybuchł po*
żar, w czasie którego spłonęła doszczętnie ca*

la wieś Maciejówce. Pastwa, płomieni padło
34 domy mieszkalne i 68 budynków gospo*
darskich oraz większa ilość żywego inwenta*

a. Poszkodowanych jest 35 rodzin. Straty
wynoszą 150.000 zł. Z cajcj Wsi ocalały tylko
dwa domy i dwie stodoły.

Aroganckie wystąpienie Niemiec
w odpowiedzi fiSriandowi

Berlin, 11. 6 . (Pat), Wystąpienie mini
stra Brianda we francuskiej izbie deputo
wanych przeciwko wrocławskim manifesta

cjom Stahlhelmu wywołało w prasie nie
mieckiej zaniepokojenie i ostre protesty.
Dzienniki prawicowe i nacjonalistyczne w

gwałtownej formie atakują Brianda, nazy
wając jego protest aroganckiem wtrącaniem
się do polityki wewnętrznej Niemiec,

,,Boersen Ztg." oświadcza: Briand i

parlament francuski muszą się przyzwycza
ić w przyszłości do tego rodzaju manifesta-

cyj narodowych ze strony Niemiec, W zra
stający coraz bardziej niem.ecki ruch na
rodowy przybierze formy jeszcze bardziej
wyraźne. Prędzej, czy później dojść musi

do utworzenia rządu, odpowiadającego ży
czeniom kół narodu niemieckiego. Hugen-
bergowski ,,Lokal Anzeiger" wzywa rząd
Rzeszy do wystąpienia z protestem prze
ciwko mowie Brianda.

Zdaniem ,,Vossische Ztg." Francja w du
żej mierze przyczyniła się do wzrostu na
cjonalizmu w Niemczech. Biuro Conti o-

głasza komunikat, podkreślający, że rząd
francuski nie zgłosił oficjalnego demarcne

przeciwko manifestac-jom stai.helmowskim.

Według komunikatu Briand miał się ogra
niczyć tylko do zakomunikowania ambasa
dorowi nienreckicmu von Hoeschowi swe
go stanowiska. Von Hoesch ośwk leże
li'e Brianda zakomunikował rządów, nie
mieckiemu.

Według ,,Deutsche Allgemeine Ztg.
"

,

von Hoesch miał oświadczyć Briandowi,
że manifestacje Stahlhelmu są sprawą pry
watną opozycyjnych stronnictw w Niem
czech 1że wobec tego rząd Rzeszy nie mo
że brać żadnej odpowi'edzialności na sie
bie.

Pancernik C.
Niemcy zspwwiaaslaiai eialszc zflsroienia

(o) Londyn, 11. 6 . (Teł. wł.) . Korespon
dent ,,Daily Teiegraphu", podając nowe

szczegóły o rokowaniach w Cheąuers, do
nosi, że omawiano tam nietylko położenie
. fnansowe Niemiec, lecz równ'eż kwestje

Bolszewicy nie przcbierafa w Środkach
agMacti

BoftOswesSew a^iiow ai w IzSste (imi'a
Londyn, 11, 6 . (Pat). Były poseł sowiec

ki w Polsce, o-becny radca ambasady w

Lo ndynie Bogomołow stał się przyczyną
ostrego incydentu parlamentarnego na tle

uprawnienia w obrębie gmachu izby gmin
propagandy bolszewickiej.

Mianowicie dnia 22 kwietnia br. Bogo
mołow wygłosił w jednej z sal komisji izby
gmin odczyt dla posłów z Labour Party
na temat ,,piatiletki" . Odczyt ten został

wydrukowany i rozesłany w kilku tysią

cach egzemplarzy z zaznaczeniem, że zo
stał wygłoszony w izbie gmirr. ł 'akt ten

spowodował ostrą interpelację konserwa
tystów co do ustalenia ram, w jakich po
słowie mogą użyć gmachu izby gmin i sal

dla celów odczytowych. Wydarzenie to sta
wia na porządku dziennym zasadniczo spra

wę uprawiania pod ochroną parlamentu
jednostronnej propagandy, tolerowanej do
tychczas w izbie gmin nietylko ze strony
bolszewickiej, ale również i ukra.ńsk.ej.

Na dnie Oceanu
umiera 18 marunarzg au^ieigiiieSfoitzipaflwodBi.

WeisHai*Wei, 11. 6 . (PAT). Katastrofa ło*

dzi podwodnej ,,Poseidon" nastąpiła w chwili,

gdy lódź wykonywała ćwiczenia na powierzch*
ni morza w odległości 15 mil od portu Wei*

Hai*Wei. M aly statek chiński Juta" naje*
chał wczoraj na nią, wybijając w jej boku

olbrzymi otwór, w następstwie czego łódź w

kitka minut zatonęła.

Statek Juta" wziął na pokład członków

załogi łodzi podwodnej z wyjątkiem 6 mary*
narzy, którzy zdołali się uratować później
dzięki specjalnemu przyrządowi zwanemu

,,Davis", który umożliwia wydostanie się na

powierzchnię morza z zatopionej łodzi. —

Dwóch z pośród marynarzy wypłynęło na

powierzchnię po upływie 2 i pól godziny, 4

zaś po upływie 3 godz. od chwili zatonięcia
łodzi. Wszystkich 6 zabrały na pokład an*

gielskie okręty wojenne.
W dniu wczorajszym podjęte byly próby

wydostania zatopionej łodzi podwodnej na

powierzchni morza.

Londyn, U . 6. (PAT). Lord admiralicji
Aleksander podał do wiadomości izby gmin,
że dwaj członkowie załogi ,,Poseidon" którzy
zdołali wypłynąć za. pomocą aparatu ratun*

kowego ,,Davis" zmarli, zaś trzeci znajduje się
w stanie bardzo groźnym. ,O g ólna liczba

uratowanych i utrzymanych dotychczas przy

życiu członków załogi łodzi jest 5 oficerów

i 30 marynarzy. 1Brak jeszcze 18 marynarzy.

Pani Wilson mrznieżcfcta
do Poznania

Poznań, 11.6 .(Pat). Wczoraj prezydent-
miasta Poznania Ratajski otrzymał telegram
od pani Wilson, zawiadamiający, że przy
będzie do Po-znania n a uroczystość odsło
nięcia pomnika prezydenta Wilsona.

Konsulaty nie beda udzielały
no2ycrclf

(o) Warszawa, 11. 6. (tel. wł.) . W intere*

sie osób, udających się zagranicę w celach

turystycznych, należy zwrócić uwagę, że obec*

nie konsulaty polskie wobec ograniczenia ich

funduszów będą musiały odmawiać udzielania

pożyczek osobom, udającym się do nich z

prośbą o wyratowanie ich z opresji finanso*

wej. -

4 wofnu zażegnała Liga Narodów
Atak na Mfię Marodów w Anglii

,,Anglja musi wystąpić z Ligi Narodów.

Instytucja ta nie pozytywnego nie osiągnęła,
nic dobregó nic uczyniła"... Tak woła lord

Beaverbrook na łamach swych pism angiel
skich. Pewne odłamy opiuji i w innych kra
jach wyrażają uznanie dla ataków angielskie
go potentata prasowego na Ligę. Koniecznem

więc jest wykazać, jak dalekiemi od prawdy
są tego rodzaju zarzuty. Na pytanie, co

Liga Narodów uczyniła pozytywnego przez

dwanaście lat swego istnienia, pierw'sza odpo
wiedź brzmieć winna:

Liga zażeguała nic mniej, niż 4 wojny. W r.

1921, wojska Jugosławji przekroczyły granicę

Albauji. Wojna była w całej pełni. Liga Na
rodów intcrw'enjowała natychmiast, na skutek

czego zatarg został załatwiony w drodze dy
plomatycznej. Drugim faktem, w którym
również tylko dzięki wytężonej pracy Ligi za
żegnaną została wojna, była sytuacja bałkań
ska w r. 1925. Doszło w'ówczas do poważnego
zatargu między Grecją a Bułgarją. Znikomy

incydent na pograniczu spowodował już nawet

wkroczenie wojsk greckich na terytorjum buł

garskie. Samoloty greckie krążyły już pra
wie nad stolicą Bułgarji. Przez tydzień wszy
stkim w Europie zdawało się, żc wojna z całą

pewnością przyjmie wielkie rozmiary. — Na

szczęście w ostatnim prawie momencie kwe
stję tę uchwyciła w swe ręce Liga Narodów',
która w kilka dni zlikwidowała cały zatarg,

godząc obu przeciw'ników ku ich obopólnemu
zadowoleniu.

A przecież w wielu wtedy umysłach po
wstawało już mniemanie, żo incydent grecko-
bułgarski stanie się ,,nowem Serajewem", po
czątkiem nowej ogólnej zawieruchy europej
skiej.

Niemnicjszą była tutaj rola Ligi w zaże
gnaniu wojny, grożącej następnie między Tur

cją a Irakiem. Stare to państwo chaldejskie
miało skomplikowany zatarg o granicę z repu
blikańską Turcją. Przez dwa lata trwały oba

państwa na wzajemnej stopie wojennej. K il
kakrotnie nawet wojska ich napadały wzaje
mnie na siebie. Ostatecznie pogodziła jc do

piero Liga w 1926 roku. Od tego czasu żyją
w jaknajlepszęj zgodzie.

i atfahi w Niemczech

Decydującą była też interwencja Ligi wza
targ u między Boliwją a Paragwajem w r. 1927.

Wojna była już w pełni i zanosiło się na bar
dzo poważny jej rozrost. Ale Liga interwc-

njowała — i pokój zapanował między obu te
mi państwami po dziś dzień.

Są to zaledwie główne wypadki, w których
już rozpoczęte w ojny zaniechane zostały sta
raniem Ligi Narodów. Nietylko już rozpo
częte wojny przerwać zdołała Liga. Załatwiła

ona również spory do wojny prowadzące.
Można mieć niew ątpliwie różne poglądy na

metody praey i działalność Ligi Narodów,
lecz nawoływać w dzisiejszych stosunkach do

bojkotu tej instytucji, względnie do wystą
pienia z niej jest conajmniej igraniem z o-

gniem. Celują w tem Niemcy, którzy w za
leżności od wypadków od czasu do czasu

w prasie piszą o tem, że Niemcy wystąpią
z Ligi. Wystąpienie lorda Beaverbrooka jest
jak gdyby dalszym ciągiem tej akcji. I dla
tego ci, którzy jej przywodzą, są również nie
bezpieczni, jak ci, którzy otwarcie nawołują
do rewizji granic.

AOcnament miesięczny wynosi
weksoedycji miejscowych agencjach a . . . ...

*

fj
z odnoszeniem do domu w Toruniu .

-

' ,'ś*i'-gz|
irzez pocztą z odnoszeniem . . .

*

.

* *
-

* * * 'en
DOd opaską .... ... .... ..... ... .... ..... ... .... ..... ... .... ..... ... .... ..... ..

-* * * *

.

w Gdańsku przez pocztą . . 2,50 gd przez chłopca^
*

. . . .

*

,

z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd - -

*

W razie wypadków, spowodowanych sila wyzszą (np. przeszkody
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za medostarcznme pisma
PRENUMERATfi .,DNIłł KUJAWSKIEGO'" miesiącznwadjSln*T
stracii 2.70 zt ~na pocztach już z odnoszeniem kwartelame y.ti *r

miesięcznie 3,09 zt

wiersz miłim. na stronie 7-tamowej . . 0.25 zł

w teksie na pierwszej stronie ...... .

* * *

. ,

* * 1.50 zł

na drugiej i trzeciej stronie 1zł- wteksie.. *

. . . , 0,60 zł
Drobne za słowo 15gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 251 zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m m na stronie 7-ta m o w ej............................is ten.

.................................................................... 4 ..... 50 ten.

Drobne za słowo 5fen, - tytułowe . . . . . . . 10 len.

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Keaaktor odpowiedzialny dtar.isiaw j\ owgkuw^ i w

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz M ichalik Stefan Mostowa 0
Redaktor odpowiedzialny za sprawy Ul M. Gdańska wd Cieszyński,

Gdańsk Stadtgraben 6 . , . . , .

Redaktor odpowiedz, na Wejherowo W'i. Grabowski Gdańska 4, tek 04
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Cyprian Karpiński

Inowrocław ul. Toruńska 9,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, JózeJ Stanach* Groblowa 6

Za ogłoszenia odpowiada administracja ^

Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski” , . Dzień Bydgoski" * 1
e.Gazeta Morska"t ,,Dzień Grudziądzki . ,,Dzień Kaszubski ,

,,Dzień Kujawski"
Czcionkami Pom. Druk. Roin, A, w Toruniu Bydgoska

polityczne. M . in. poruszał- niemieccy mę
żowie stanu także sprawę budowy trzecie
go pancernika niemieckiego, i oświadczyli,
że rząd niemiecki nie może zaniechać dal
szej rozbudowy swej floty.


